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Wychodzi codziennie © godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedział i óni świątecznych. 
Frzedpiata wynosi: 
w MIEJROT kwartalnie . dacie 
miesiecznie . wi 
Z przesyłką pocziową: 
Aiesicznie w kraju . « - - . . Š zir. 
w Monarchii anstro-węgi=rskiej . 6 
| do Prus i Niemiec . o 
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„ Francji . aM 
„ Belgii i Szwajearji - 
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd. ( 
= dan ai a gł pó WEW; 
Numer pojedyńczy kesztuje 19 ct. 
Pedakcja ul. Łyczakcwska I. 3 Telefon !74. 


WAŁ AIG 


Od Administrac 
„Głazety Narodowej“ 
Przedpłata wynosi: 
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we Lwowie: 


rocznie . 18 złr. 
półrocznie . dg 
kwartalnie 4 złr. 50 ct. 


miesięcznie . 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
24 złr. 
12 złr. 


kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
! narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 

Z powodu ważnych wypadków poli- 
tycznych rozszerzyła „Gazeta Narodo- 
wa“ swoje stosunki z głównemi ogni- 
skami politycznemi. W skutek tego 
oprócz wiadomości. pochodzących z urzę- 
dowego bióra korespondencyjnegy, umie- 
szcza najwcześniej wlasne telegramy 
polityczne, giełdowe i zbożowe. 


Pod względem fejletonów i wiadomości 
literacko-artystycznych będzie Gazeta Naro- 
dowa starała się jak dotąd o dobór tro- 
skliwy, tak z pomiędzy utworów pisarzy 
narodowych, jakoteż tłumaczeń z pismien- 
nictw obcych. 


rocznie . 
półrocznie . 


kwów dnia 21. grndnia. 


Urzędowy Prager Abendblatt wzywa gorąco 
jprzewódców stronnictw w Czechach, 
aby wobec dzisiejszej poważnej chwili pokój za- 
|warli. „Czyn taki wywarłby ogromne wrażenie za 
„granicą; pokój możeby nie został zakłócony, gdy- 
by zagranica ujrzała w Anstuji zwarty jednotliwy 
korpus państwowy, gdyż świat wie, ile dzielności, 
ofiarności i patrjotyzwu tkwi w lndach monarchii.* 
Jestto widocznie odezwa, do Niemców czeskich 
wystosowana. Słychać też z Pragi, że komitet 
wykonawczy posłów uiemieckich 
z Czech ma się tam zebrać na naradę. Zapewne 
/jeduak chodzić będzie im tylko o za manifesto- 
wanie, że ci posłewie, choć ustąpili ze sejmn, 
przyłączają się do nchwały sejmowej, aby uczcić 
jabilensz cesarza. 


Pp. Chlnmetzky i Sturm znowu Wy- 
k prawili jedną z tych scen, któremi w ostatnich 
czasach naocznie chcą przekonać sferę decydującą, 
że są zdolni do ponownego objęcia rządów. W tym 
F celu zarzncili nazwę „niemiecko austrjacki", a 
przywracają dawna nazwę „centralistyczny.*_ W nio- 
dziele urządził berneński „Dentscher Verein“ 
bankiet na cześć posłów niewieckich z Morawy. 
M rzewodniczący tegoż stowarzyszenia dep. Promber 
niósł toast pierwszy na cześć cesarza, „Z któ- 
ago dostojnym domem nazawsze chcemy być po- 
Raczeni”, dodając, iż wszyscy Austrjacy gotowi są 
poświęcić mienie i krew, gdy chodzi o honor Au- 
trji, o blask i sławę korony. Obok uwag doty- 
ących wewnetrznego stosunku stronnictw, Wspo- 
pniał następnie dr. Sturm także o pelityce zagra - 
jcznej: „Jeśliby nam narzuconą została wojna 
bdporna wówczas nasi synowie, nważani za kwiat 
krmii, soełnią swą powinność na polu chwały.“ 
hlumet ky zaś wspomniał o pokojowym chara- 
terze potrójnego aliansu i 0 zaufanin delegacyj 
jo kierownictwa zagranicznej polityki, „Gdyby 
adnak nadeszła chwila niebezpieczeństwa, wów- 
zas mimo narodowościowi:ch sporów wszystkie 
dy Austrji staną w obronie inocarstwowego sta- 
owiska monarchii, skupią się około starego orła 
strjackiego i bronić będą ojczyzny aż do osta- 
niej kronli krwi.“ 

p /iadczenia te stały się jednak w ustach 
„SL ma i Chlnmetzkiego tylko ogniem dla 
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W którymś tam roku, jako sędzia śledczy, 
stępowałem chorego kolegę w nowiatowam mie- 
je. Za subą miałem wówczas Śniwżo ukończone 
niwersyteckie stndja, przed sobą — posadę są- 
ową w królestwie niebieskiem może, na ziemi 

lowiem należałam tymczasem do tych zapasowych 
tot „kaniyjatami* zwanych, których życie nie- 
az od Śmierci najlepszych przyjaciół zależy! Sta- 
nowisko takie miedzy niebem a ziemią różnie 
sposabia : jedni w lubej bezczynności, używając 
motnej przechadzki. laseczką Ściuają głowy nie- 
jnaym kwiatkom, marząc przytem, że to legiony 
arych niedołęgów pada ją trupem, ustępując miej- 
sa młodym siłom! Inni, usiłając pogodzić aię 
losem, wciskają mózg i serca w futerał jakiejś 
odrzędnej posadki, zamierają powoli, słabo odży- 
iani nadzieją lepszej przyszłości; Inul znowu, 
j braku lepszego zajęcia, gwałtownie świat re- 
ormować pragną! Do tych właśnie ja należałem ! 
otrzebę reform odczuwałem bardzo dawno, na 
pnsji jeszcze, kiedy karmiony codziennie fasolą 
niusztardowym sosem, Z zazdrością spoglądałem 
a befsztyk klasowego dozorcy! Tak wcześnie zro- 
zone uczucie z czasem przyjmowało rozmaite 
rmy; w epoce mego sędziostwa znajdowałem się 
zupełnej opozycji względem porządkn społecz- 
ego, chociaż już wówczas zaczynał we mnie kieł- 
ować instynkt zacbowawczy, w ówczesnem mojem 
arzeczu „tchórzostrem* zwany — a uczucie to 
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| upieczenia pieczeni centralistycznej; odnośne wy- 
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j Köln. Zig rozpoczęła druk szeregu artyku- 


wody ich, które pemijamy, osłabiły cały efekt łów o Bułgarji i o intrydze orle ańskiej. 


owych oświadczeń lojalnych. 

Slovenski Narod, rusofilski 
ałowienski, przeszedł pod kierunek p. Wo- 
szniaka i innyeh narodowców. 


Półurzędowy komoanikat o ostatnich nara- 
dach wojskowych i politycznych we 
Wiednin stwierdza podawane przez nas wiadomo- 

|Świ, mianowicie co do zarządzeń, spowodowanych 
zbrojeniami rosyjakiemi. Dalej donosi, Że sprawa 
ta nie była dotąd traktowana w drodze dyploma- 
tycznej miedzy Austrją a Rosją, i że nie zamie- 
rzono wystosować artykułn przeciw nawskróś zmy- 
ślonym wywodom Inwalida. „Dość ta wskazać, 
że nietylko minister wejny uchwalonych kredytów 
nadzwyczajnych nie użył, ale nadto delegacje u- 
znały je za wygasła; więc jak można posądzać 
Anstrję o plany ofenzywne?* W końcu zapewnia 
komunikat, że doniesienia niektórych pism pe- 
szteńskich, iż jakaś wysoka osoba ma dla wyjaś- 
nień do Petershnrga być wysłaną, jest tylko wy- 
mysłem niezręcznym. 

Rada koronna przyzwoliła kredyt 12 mi- 
lionów zł. tylko na zwykłe środki ostrożności. 
Dła polityki przyjeto hasło: czekać spokojnie 
i żadnego krokn drażniącego nie przedsięwziąć. 

Arcyks. Albrecht konferował wczoraj 
całe przedpołudnie najpierw z cesarzem, następnie 
z: Kalnokim. Komenderujący w Krakowie książę 
Windischgrótz bawił we Wiedniu jeden 
dzień i odjechał wczoraj do Krakowa. 


Duchowieństwo poznańskie po- 
stanowiło wobac obecnego stann Rauki religii: 
|1) aby wszyscy księża nie mający dotąd prawa 
kierownictwa szkolnej nauki religii, zażądali wspól- 
nie przyznania im tego prawa i 2) aby każdy 
proboszcz, któremu dotąd uie pozwalano przygo- 
tonywać dzieci parafialuyeh do pierwszych sakra- 
mentów w szkole, stawił o to odpowiedni wniosek, 
W razie odmownej odpowiedzi postanowili probo- 
szezowie, dochodzić praw swoich przez wszystkie 
instancje, aby sobie utorować drogę do szkoly, 
z której ich tak niesłusznie wyparto. Prawo to 
nadaje duchowieństwu poznańskiemu $ 24. konsty- 
tacji pruskiej, według którego każdy proboszcz 
lub jego zastępca jest kierownikiem nauki religii, 
udzielanej po szkołach, 

Rząd rosyjski dopuszcza się nowego zamachu 
w Kongresówce na dobroczynne urządzenia, 
pozostałe z przeszłości, Hrubieszowskie Towarzy- 
stwo rolnicze, przez Staszica założone i funk- 
cjonnjące ku wzrostowi dobrobytu tamecznych wło- 
ścian, ma być skasowane. 

Podana wczoraj w telegramach odpowiedź 
Gazety Kolońskiej na wywody Inwalida, za- 
wiera jeszcze jeden ciekawy ustęp, mianowicie: 
„Jeżeli Inwalid powiada, że fortyfikacje krakow- 
skie zagrażają honorowi Rosji, to dobrze, spodzie- 
wamy się bowiem, że Rosja, chcąc być konsek- 
wentuą, poprze Niemcy, gdyby zażądały od Francji 
zniesienia warowni jej pogranicznych“, 

Czy ten artykuł (raseżty Kol. jest jnż owem 
fachowem odparciem wywodów Inwalida, które 
ua odbytej n cesarza Wiłbelma naradzie wojsko- 
wej wydać postanowiono, nie wiemy. Do „tego 
odparcia dlatego przywiązują w Berlinie wielką 
wŁgę, ponieważ twierdzenia Inwalida „polegać 
mają ua sprawozdaniu, złożonem carowi przez 
Obruczewa, szefa jlnego sztabn, ożenionego Z Fran- 
cnzką i wielkiego zwolennika Francji (według 
Timesa przez jen. Kuropatkina). W Niemczech 
mniemają, że sprawozdania te należą do egniw 
tego łańcucha omamień, którym teraz cara ten- 
dencyjnie z różnych stron, tak dyplomatycznych 
jak wojskowych opasują, i dlatego chodzi też 
wyższym sferom niemieckim o to, aby rzecz ta 
autentycznie wyjaśnioną została. f 

Wątpić można, aby car, który się zamknął 
zupełnia i tylko pewne osoby do siebie przy- 
puszcza, dowiedział się o półurzedowych wyjaśnie- 
niach niemieckich. W Berlinie spodziewają się Je- 
dnak, że jeo Schweinitz, ambasador nie- 
miecki w Petersburgu, powracając na swoją po- 
sadę, zdoła przynajmniej usunąć przesąd, że 
w sprawie bułgarskiej jest Rosja „stroną prono- 
kowaną.* 


= 


zatruło mi kilka lat życia i omało nie stało się 
powodem nagłej. niaspodzianej Śmierci. 

Pierwsza sprawa, jaką rozuatrywać miałem, 
nastręczyła sposobność wykazania wielkich zdolno- 
ści śledczych. Podsądny był młodym chłopcem, 
trzykrotnie już wiezionym: raz za kradzież, drugi 
raz za kradzież i trzeci raz za kradzież, a zawsze 
coraz bardziej skomplikowaną ! Badając jego prze- 
szłość, zanim poznałem go osobiście, o charakterze, 
morałnej wartości wytworzyłem sobie pojęcie okre- 
Ślone za prmocą psychiczno-ekonomiczno-socjali- 
styczuo-sędziowskich forwułek. Musiała to być 
natura przedsiębiorcza Śmiała, kto wie — może 
wyborny materjał na dzielnego człowieka ! Pierw- 
szy raz ukradł vłócienne spodnie, potem kożnch, 
w końcu żydowską poduszkę — rzeczy niezbędnie 
potrzebne nawet dla parobke, a których sporzą- 
dzić sobie nie mógł, gdyż raz zwichnąwszy ka- 
rjerę, służbę dostawał z trudnością, poniewierał 
się między ludźmi, prześladowany zapewne nieraz 
uiesłasznem posądzeniem. Żółci, jadn wszelkiego 
musiało się skupić niemało w tej dnszy sponia- 
wieranej! Wyobrażałem sobie żywo nienawiść, 
jaką pałał do tych praw społecznych, które umie- 
ściwszy go na najniższym szczebla, w mętach nę- 
dzy i Zapsncia, za pierwsze przestępstwo wiezien- 
nem piętnem naznaczyły na cale życie! Jeśli dziś 
jest zbrodniarzem, zawdzięcza to płóciennym spo- 
dniom, bez których znowu nie przyjąłby go na 
służbe nawet żyd szyunkarz w najlichszej karczmie 
przydrożnej | Zaciskałem zęby, myśląc o tem 
błędnem kole. w którem sprawiedliwość i prawo 
wiecznie się kręsą, a nigdy oko w oko spotkać 
Się nie mogą! „Zgangrenowana dnsza* jako sząst- 
ka potężnej, drzemiącej siły, wzbndzała we mnie 
żywą sympatję. Przygotowąny byłem, że łobuz 
|wyćwiczony trzykrotną karą, wyłgiwać się będzie 
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Utrzymuje ona, że hr. Paryża wezwał ks. Koburga, 


organ |aby udał się do Bałgarji. 


Na stanowisko i działanie posła rosyj- 
skiego w Paryżu bar. Mobrenheima rzucił się 
z gwałtownością Hamburger Corr. Artykuł ten 
wywołał w Berlinie nie małe wrażenie. 


W francnskich kołach parlamentarnych obie- 
ga wiadomość, że Carnot zapewnił Niemcy 
! przez ambasadora Herbette o swoich zamiarach 
pokojowych, czam niektóre dzienniki są zgorszone. 
Niemal wszystkie niedzielne pisma paryskie piszą 
o niedalekiem starcin Anstrji z Rosją i nwałają 
obacną sytuację jako nader groźną. Mimo to wy- 
rażają nadzieję, że do wojny nie przyjdzie, ponie- 
wał Austrja wytęży wszystkie siły, aby do walki 
orężnej nie dopnścić, wiedząc o tem dobrze, że 
na aliantów swoich nie może na pewne liczyć. 

Obiega pogłoska, że rząd zarządził utworze- 
nie eskadry kaletańskiej na wzór takiejże 
angielskiej. Portem dla niej ma być Cherbourg, 
a pierwsze jej ćwiczenia odbędą się na morzn 
Północnem, dalsze na Bałtyku. 


Riforma donosi, że nowo mianowany 4 m- 
basudor włoski w Petersburgu Maro- 
chetti jest n cara persona gratissima, i łe jego 
nominacja wywołała w Petersburgn zadowolenie. 
Greppi odwołany został wyłącznie z powodów pry- 
watnych. Riforma zapowiada dalsze zmiany w służ- 
bie dyplomatycznej, mianowicie odwołanie Mena- 
brei (Paryż) i Delannaya (Berlin). 


Członkowie skupczyny serbskiej zło- 
żyli in corpore powinszowanie królowi w dzień 
jego imienin. Na przemowę prezydenta król odpo- 
wiedział, iż jest szczerze tem uradowany i wyra- 
ził nadzieję skutecznej działalności skupczyny w 
interesie kraju; zapewnił skupczynę o życzliwości 
królewskiej i wyraził swoją gotowość: zadowolnić 
uprawnione życzenia i potrzeby ludu, Króla poże- 
guano z entuzjazmem. 


Z Sofii donoszą: Qzynią tu przygo- 
towania wojenne z największym  pospiechem. 
Minister wojny zamierza załądać kredytn na 
100.000 karabinów, oraz nakazał, aby liwerunek 
40.000 par butów i 33.000 płaszczów wojsko- 
wych, zamówionych na październik, przyspieszyć 
na imarz66. - 

Sobranie zawotowało 200.000 franków na 
utrzymanie straży pogranicznych, które mają być 
na granicach serbskiej i tureckiej ustawione. | 

Stambułow postanewił przyjąć dymisję mi- 
nistrów Stoiłowa i Naczewicza, wmięszanych w in- 
trygi Mantowa, Obaj ministrowie dobrowolnie 
nstępnją. 

Ajent angielski przybył onegdaj do Sofii. 


Kosztowny pokój. 


Uspokojenie trwa, choć sytuacja nie prze- 
stała być ani na chwilę bardzo poważną, 8 z Bor- 
lina brzmi nowe hasło, że „pokój nie jest zagro- 
żony, ale kosztowny." Postanowienia poniedziałko- 
wej rady wojennej zmierzają ku temu, ażeby 
przedsięwzięciem najniezbędniejszysh środków o- 
strożności zamarkować, że monarchia jest ozujną 
i ma oczy zwrócone na prowokacyjną postawę 
Rosji. W stosunkach politycznych między obn me- 
carstwami nie zaszła bezpośrednio Żadna zmiana, 
lecz w samej okoliczności, że między ks. £obano- 
wem a hr. Kalnokim nie przychodzi do żadnej 
rozmowy. jest już znamię naprężenia. 

Z Berlina upewniają toż samo, że militarne 
dyspozycje nie były dotąd przedmiotem Żadnej 
dyplomatycznej korespondencji i że stosnuki poli- 
tyczne Niemiec i Aostrji do Rosji są wciąż przy- 
jazne, skutkiem czego nastąpił ogólny zwrot w 
opinii i na giełdzie. 

Post, dotychczas tak wojenna, wyraża na- 
dzieje, że Rosja sama uzna stan zbrojny za nie- 


tembardziej, że faktów na poparcie po- 
nie było: babę jakoby zadnsił 
brał jej siedm rubli, font cukra 
Wracał z aig razem z mia- 
dni po spełnionej zbrodni 
świadków, ani żadnych 
nie było. Wszystko 


sprytnie, i 
dejrzenia prawie 
przy drodze i za 
i czerwoną chustkę ! 
steczka, a w parę tygodni 
kapił sobie nowe buty; ani 
innych dowodów przestępstwa j 
tedy zależało od zręcznego wybadania, od pochwy- 
cenia słowa, ruchn, wejrzenia, najlżejszej choćby 
wskazówki, za pomocą której można byłoby skazać 
delinkwenta na ostateczne potępienie I 

Zanim wprowadzono podsądnego, przegląda- 
łem niby papiery w kancelarji przy oknie. Był 
słotny dzień jesienuy; deszer dzwonił w szyby, 
drżące w w spróchniałych ramach; izba dość bra- 
| dna, ponura, tem smatniej wyglądała w półcienin 
pochmurne u ; niski, zakopcony pułap, Szare ścia- 
ny, zabłocona podłoga i pliki papierów po kątach. 
związane sznurami, składały się na przygnębiają- 
cą calość, której nawet stół vrzykryty zielonem 
suknem rozjaśnić nie mógł. Wzdłuż okien skur- 
czeni żydzi w przemokłych chałatach snali się 
jeden za drugim po nlicy, kłapiąc po błocie przy- 
deptanemi pantofiami; każdy zaglądał jak z obo- 
wiązku, a ujrzawszy mój kapelusz na oknie, 


€ uchy- 
lał czapki. Na drugiej stronie ulicy przeliczyłem 
trzy szynki, dwóch ajentów towarzystwa asekura- 
cyjnego i restanrację £ bilardem ; wszystko to 
mokło bez Śladn życia, czasami tylko drzwi szyn- 
ku ochylały się zwolna. Wychodziła ztamtąd ły- 
dowska koza, pies z podwiniętym ogonem, albo 
człeczyna mizerny jakiś, w zerznconym na ramio- 
na siermiężnym surducie. Miasto, ciche zwykle, 
usunięte od wszelkiego ruchu, w ten dzień słotny 
wydawało się przerażająco nndnem;  Indziska 
odrętwieli do reszty, drzemią w swoich norach; 


trzej dygnitarze miasteczkowi weszli jeden za 


znośny, gdyż inaczej stopa wojenna zmieniłaby się 
na isbiry stan wojenny. 

Rosja zachowuje wprawdzie zupełne milcze- 
nie, ale zapewniają, Że gabinet berliński czyni 
kroki przyspieszone w Petersburgu, aby załatwić 
istniejące trudności i mają nadzieję, że car nio- 
banem da poznać swoje zamiary. 

Tęż samą nadzieję wyraża Corresp. de VEst 
w telegramie z Petersburga, w którym, jakoby ze 
źródła jak najbardziej kompetentnego, potwier- 
dzają: „łe zamiary rządu carskiego względem 
mocarstw sąsiednich są najzupełniej pokojowemi i 
przyjacielskiemi. * 

Zgodnie z tem donosi berlińska National Zig. 
iż z kompetentnej strony udzielono jej wiadomość, 
że instrnkcje, które ambasador jenerśł Schweinitz 
z powrotem z Friedrichsrnhe wiezie ze sobą do 
Petersburga, są jak najzupełniej pokojowe i poje- 
dnawcze. Ten sam dziennik zapewnia, że ks. Bis- 
mark odradza Anstrji przedsiębranie takich środ- 
ków wojennych, które Rosja mogłaby uważać za 
prowokację. 

Tymczasem nie słychać nic, ażeby Roja 
wstrzymała posuwanie wojsk ku południowym i 
zachodnim granicom carstwa, owszem z Odessy 
nadchodzi najświeższa wiadomość że z Kaukazu i 
wschodnich gubernij ciągną beznstanku masy woj- 
ska ma zachód, a pisma rosyjskie, które na chwi- 
lę były złagodniały przybierają znowu ton bardziej 
szowinistyczny. 

Petersk. Wiedom., komentując artykniy 
Rusk. Inwalida i Journ. d. St. Petersb., piszą: 

„Zarówno w kołach politycznych, jak 1 na 
giełdach, rozumieją to, że nadszedł moment osta- 
tecznego wyjaśnienia powszechnego nieokreślonego 
położenia, w jednym lub w drugim kiernuku. Al- 
bo prawdopodobieństwe przewidywanej bliskiej 
wojny, albo zwiększenie się szans utrzymania po- 
koju, oto skutek jaki musi sprowadzić rozjaśnie- 
nie nagromadzonych dotąd nieporozumień. Tak w 
Berlinie, jak i w Wiedaiu dostrzegać się daje wal- 
ka dwóch prądów, jednego wojowniczego, drugiego 
pokojowego, a od rezultatu tej walki będzie oczy- 
wiście zależnym taki lub inny przebieg wypadków. 
Nie pocznwamy się do tendencyjnego pessymizmu, 
lubiącego wyobreżać sobie położenie w czarniej- 
szych kolorach niż jest w samej rzeczy, ale bez- 
stronne przyjrzenie się prądóm politycznym, które 
wzięły górę w Berlinie, każe wrerzyć w to, że in- 
teresa pokoju mają do przebycia bardzo niebez- 
pieczne próby. I berlińska prasa niezależna i wie- 
deńskie urzędowe dzienuiki jednomyślnie utrzy- 
mują, że Berlin wywiera bardzo niebezpieczny z 
puaktn interesów pokoju, nacisk na Wiedeń." 


, Ea 


Jeżeli pokój ma być utrzymanym, natenczas, 
zgodnie z telegrafowanym nam wczoraj obrazem 
sytpacji, stałby się ofiarą pokoju ks. Ferdynand 
Kobarski. 

Tymczasem przypuszczenie te urzyjmują 
Bnłgarzy z oburzeniem, a sam książę Ferdynand 
nie ma wcale ochoty ustąpić z tronu bułgarskiego. 
W Sofii zapewniają, że stanowisko księcia jest 
dziś silniejsze niż kiedykolwiek. 

Z Petersburga dochodzi wiadomość, Że ks. 
Koburski przygotował jnż manifest na wypadek, 
gdyby był zmuszony opnścić Bnłgarję. Czyby to 
był manifest tłamaczący ustąpienie, czy uzasa- 
dniający pozostanie i opór, tego delficka wiadomość 
z Petersburga nie dodaje. 

N. Fr. Presse otrzymuje z Sofii następnjącą 
korespondencję: 

„Polityczna sytuacja Enropy wywarła także 
tutaj silne wrażenie. Odbiła się ona naprzód gło- 
Snem echem w sobraniu, gdzie natychmiast zje- 
dnoczyły się wszystkie stronnictwa, aby wspólnemi 
siłami popierać ministerjam. Dotychczasowe swary 
podsycane przez Maniowa i Radosławowa, a po- 
pierane jak zwykłe. przez posłów mahemetańskich, 
zupełnie teraż ucichły pod wpływem sytnacji we- 
wnętrznej. Także ministerjnm na jednem z ostab- 
nich swych pesiedzeń pod urzewodnictweta księcia, 
wzięło z tej sytnacji pochop do uroczystege za- 
manifectowauia swej solidarności z naczelną głową 
państwa. Ta manifestacja ma tem wieksze zna- 
czenie, że jest dowodem, iż książę, gdyby go sa- 
wet Europa do tego wezwała, nie ustąpi z Sofii 
dobrowolnie, ami abdykować nie będzie. Matka 
księcia. ks. Klementyna zamyśla nie predko ztąd 
wyjechać; zabawi ona w Sofii prawdopodobnie do 
marca roku przyszłego. Książę nsiłaje obecnie 
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WE LWOWIE bivro administracji „Gazety Narodow. 
ulica Kopernika liczha 5.— Ogłoszenia w Parsżu 
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rozbudzić w Sofii także życie towarzyskia i za- 
mierzą w tym celu dać klta wielkich bałów i 
galowych obiadów. Ż zamiarem tym łączy się 
Oczywiście także inny, ten mianowicie, iżby z nro- 
czystych yrzyjęć wyciagnać zysk polityczny, skap- 
tować sobie zaproszonych gości i uczynić ich 
uległymi dworowi. 

Austrjacki konsul Burian udaje się wkrótce 
na urlop. Polityczneg jadnak znaczenia fakt ten 
nie ma“. 

Corr. de VEst maluje w korespondencji 
z Sofii zaniepukojenie, jakie zapanowało w sferach 
rządowych i wojskowych w skntek zmiany tonu 
dzienników austro-węgierskich. f 

„Widzą tu ze zdziwieniem przykrem — vi- 
»ze korespondent — że sposób wyrażania się uie- 
tylko uspokajający, ale zachęcający, którego 
w Wiadnin podczas obrad delegacy) używano, 
zastąpiony został oświadu eniami. nacechowanemi 
taką obojętnością i ziimnotą, Że nie pozostawiają 
wątpliwości: gdyby Rosja oświadczyła, iż zaniecha 
dalszych uzbrojeń pod warunkiem. że ks. Ferdy- 
naud opnści Bułgarje, Anstro- Wegry nie zawaba- 
łyby sie wywrzeć wtym kierunku nacisku i wtedy 
stanowisko młodego księcia* stałoby się nadzwyczaj 
trudnem*. 

„Największą więc obawę wzbudza w Sofii 
przypuszczenie, że Anstrja nie sprzeciwiłaby się 
z bronią w ręku nawet okapacji wojskowej Rosji 
w Bułgarji. Sądząc, że przymierze trzech mo- 
carstw, jest ściśle obronnem, i sprzymierzeńcy 
wtedy tylko mają obowiązek przyjść sobie w po- 
moc, jeżeli jeden z nich zostanie zaczepionym, 
pytają w Sofii: gdyby Rosja zajęła niespodzianie 
Bułgarję i gdyby Anstrja poczytała to zajęcie za 
casus belli, które z dwóch mocarstw poczytanemby 
zostało za to, które zaczepia ? Czy Anstrja podje- 
łaby taki pojedynek z Rosją dla sprawy bałgar- 
skiej? Niegdyś pewni byli w Sofii, że podjęłaby 
go; obecnie wątpią i śledzą z troską za wiadomo» 
ściami z Wiednia, Petersburga i Berlina," 
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| Tak wygląda w tej chwili „kosztowny po- 
kój*. Jasnem jest dla każdego, że mało on się 
różni od przedednia wojny. Panika podobna jak 
np. w d. 17, i 18. b. m. nie mogłaby być na 
długo usprawiedliwioną, gdyż miała ona charakter 
taki, jak gdyby armie nieprzyjacielskie już prze- 
ciw sobie wyrnszały. Musiało wiec przyjść do 
względnego uspokojenia, aby w ogóle nie narazić 
na zupełny zastój jakiego takiego toku handlowo- 
przemysłowych interesów. Dopóki atoli sytuacja 
w drodze dyplomatycznej nie zestanie zupełnie 
rozjaśnioną i wyrównaną, każdy powinien sobie 
z męzkim spokojem zdać sprawę, że położenie 
jest groźnem. 


e. 
Rozruchy w Rosji. 
( Pomimo, iż do kilku miejsc naraz doszła 
wiadomość, iż w Petersburgn zaszły w niedzielę 
rozruchy, i że wykonano zamach na cara, dotych- 
czas nie ma Żadnych szczegółów, któreby wiado- 
mość tę stwierdziły. To tylko nie ulega wątpli- 
wości, gdyż o tem urzędowa Ajencja półno- 
cna donosiła, że carstwo w dnin 18. bm. znajdo- 
wali się w Petersburgu, że dnia tego, jako w 
dzień imienin nastęvcy tronu odbyło się w sobo- 
rze św. lzaaka uroczyste nabożeństwo, w poładnie 
odbywała się wobec carstwa parada cerkiewna 
wojsk gwardji, a w teatrach dano wieczorem wi- 
dowiska bezpłatne dla wycbowańców szkół. 

Może być, że w Petersbnrgu wybuchły tylko 
rozrnchy akademików, podobnie jak w Moskwie, 
rozruchy te bowiem pojawiają się teraz we wszyst= 
kich niemal miastach nuiwersyteckich wskntek 
zmiany ustaw akademickich i policyjnego wystę- 
powania nniwersyteckich inspektorów. 

Kreusseitung donosi, iż w agóla spiski nibi- 
listów wzrastają obecnie, j że ogarniają sfery bli- 
skie dworu. W listopadzie w Petersburgu, Twerze, 
Kijowie i Moskwie aresztowano 180 osób i odby- 
to 300 rewizyj. 

W Kazaniu, student uniwersytetn tamtejsze- 
go, Konstanty Aleksiejew, zelżył 5 m8 speł) 
ra uniwersyteckiego i oddanym został za to na 
trzy lata do batalionn dyscyplinarnego. 

: Toż samo „w Odessie i w Charkowie zaszły 
groźne zaburzenia między młodzieżą akademicką, 


drugim do restanracji, chłop okryty białą płachtą | przyjął pozór martwego Żuka! Pomimo to bada- 


przejechał jednokonnym wozem, i znown cisza, 
Obok mnie głuehy sekretarz wertował książkę, 
zapisując daty w cbrouologicznym porządka. Sły- 
chać było wyraźnie, jak robak toczył stół pod 
zielonem suknem. Na tem martwem tle sprawa 
Piotra Grzywaka nabrała dla mnie większego zna- 
czenia ; zniecierpliwiłem się trochę, czekając na 
niego. Przyprowadzili nareszcie! Na odgłos Żoł- 
nierskieb kroków w przed okoja, nnda pierzchła 
z izby. Na wstepie doznałem zawodn. Zamiast 
wynędzniałego chłopca, o niespokojnem wyzywa- 
jącem snojrzeniu, stanął przedemną rumiany, sil- 
ny parobek w siermiędze, bosy. głupkowaty ra- 
czej niż rozjatrzony, rozejrzał się po izbie oso- 
wiałym wzrokiem. wyciągnął szyje. brwi podniósł 
i wpatrzony w podłogę oczekiwał na zapytania. 
Choeta* była to moja pierwsza sprawa, zanadto 
wiele miałem zdolności śledczych, żeby ten po- 
zorny spokój mógł wywieść mnie w pole. 
Spoglądając badawczo na tę dnżą głowę, po- 
rosłą jasnym włosem. ua całą postawę ociężalą 
trochę, pomimo młodości i zdrowia, czułem jak 
krew w nim kipi, jak zbiera wszystkie siły, Żeby 
swaj wściekłości nie zdradzić! Ani mrugnął! Raz 
tylko głową poruszył zlekka, jak gdyby muchy 
opędzał, stał dalej niernchomy, pod wpływem me- 
go przeszywająceyo wzroku! Po załatwieniu zwy- 
klych formalności, przystąpiłem do badania. „Nie 
wiem“, „nie znam“, „nie słyszał", „nie widział“, 
odpowiadał ochrypłym głosem |! Żelazny upór tkwił 
w tym na pozór bezmyślnym niedźwiedziu. O, ten 
pewno na tortnrach nawet nie powiedziałby wła- 
snego imienia w razie potrzeby! Zrozumiałem, dla 
czego najwieksi męczennicy z prostaczków się re- 
krutowali! O wyjaśnieniu sprawy zwątdiłem na 
dobre, szozwany lis sprytny być mnsi, niedarmo 


łein dalej i raptem, bez wszelkich przygotow 
zanim zdełał „nie“ odpowiedzieć — siebie stał 
Howczo : 

— (zerwoną chnstkę darowałeś dziewczynie ! 

Skinął głową wprzód nim oprzytomniał! A je- 
dnocześnie głnchy sekretarz i dwaj żołnierze za- 
mieli się zcicha. W pierwszej chwili nie wierzy- 
łem własnym uszom, rzuciłem pytanie machinalnie 
prawie, nie przypuszczając, żebym tym sposohem 
mógł przeciąć węzeł całej ssrawy! Grzywak zmiękł 
uagle, oczy otworzył szeroko, usta drłały jak u 
strwożonego dziecka, przestepował z nogi na no- 
Be, a krew gorącą ful, zalewała mu twarz, uszy 
1 szyją! Wyśpiewał wszystko mazgaj, tylko za- 
bójstwa wywierał się zawzięcie! Babe jakoby nie- 
żywą spostrzegł, zabrał co było przy nie; i poszedł 
swoją drogą! Mówiąc szlochał, dizał cały, bił się 
w piersi, na Boga, na duszę się zakłinał! Parę 
razy do nóg moich rzucać się próbował, a w głu- 
pich oczach tyle było przerażenia, obłąkanej roz- 
Pacaya że o mało w twarz mu nie plunałem! 
Slamazarny idjota rozpłynął się odrazu, przyci- 
śnięty zlekka przyznałby się może, że zjadł wła- 
*lego ojca, którego na oczy nie widział! Wście- 
kłość mię ogarnęła na widok tej ślimaczej bezsil- 
ności. I to tak wyglądała siła, zahartowana do ne- 
wnego stopnia trzykrotnem więzieniem! Drżał 
przedemną jak pies obity; widząc moją niezachwia- 
ną powagę, łapał się za głowę, za kosznlę na pier- 
siach i wciąż jedno powtarzał: 

— Nie zabił, ob nie zabił, panoczku! 


(O. d. n.) 
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2 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22. Grudnia 1487. 


O zaburzeniach w Odessie piszą Dsiennikowi Po- , Na porządku dziennym: Budżet funduszu gminy tu- 
znańskiemu co nastepuje: 


j l dzież zakładów i fuudacyj pod jej zarządem zostają- 
„Duia 14. grudnia o godz. 2 z powodu rozru- fa i 


j ) | ) cych na r. 1888. Spr. r. Czerny, Lewicki, Markheim, 
chów studenckich zamknięto tutejszy uniwersytet. | dr. Zgórski, Schayer, ks. kan. Mazurak, dr. Rosz- 
Rozruchy rozpoczęły się z następującego powodu. 


g Y : ! kowski, dr. Marchwicki i dr. Byk. — Wnioski w spra- 
tadenci uniwersytetu oleskiego otrzymali odezwę | wie konwersji długów gminnych (uchwała pierwsza). 
od studentów uniwersytetu moskiewskiego, że w 


w Moskwie łe: ślad j ) Spr. r. dr. Marchwicki. 
; ie rozpoczęły się prześladowania mło- pi | 
dzieży uniwersyteckiej, która żądała usnnięcia no- Głównodowodzący ks. Windischgrätz 


- z dg A 0- | przybył do Krakowa. 
wej ustawy, dążącej do stłamienia rozwoju życia i i 
uniwersyteckiego i wnoszącej do uniwersytetu p * Dr. Walerjan Kafliński w pierwszych dniach 


ment rozkładowy w formie inspekcji. W końcu stycznia 1888 r. otwiera kancelarję adwokacką w Pod- 


moskiewscy studenci wzywają odęskich, by zama- Bainac 

nifestowali swą solidarność z kolegami item zmu-| (+ Prezes kasyna miejskiego zaprasza pp. 
sili rząd do usunięcia znienawidzonej ustawy. członków na opłatek w sobotę dnia 24. bm. © go- 
Ponieważ zebrania studenckie są zabronione dzinie pół do 1. w południe do gmachu kasyna. 
1 władza uniwersytecka i policja za niemi śledzi, * Dr. Leopold Silberstein, prymarjusz szpi- 
odezwa mogła być odczytaną tylko w mnrach uni- | tela izraelickiege, spiesząc do chorego złamał wsku- 
wersyteckich. Władza uniwersytecka, wiedząc o tek pośliźnięcia nogę. 

rozruchach w Moskwie, za pośrednictwem inspe- * Karol Fiedler, szef sekcyjny w ministerjum 
ktorów i pedelów nie tylko Śledziła, by studenci | oświaty zmarł d. 19. bm. w Wiedniu. 

w znacznej liszbie nie zgromadzali się do sali u- Urodzony r. 1818. w Lincu, skończył uniwer- 
niwersyteckiej, lecz nawet rozkazała ją zamkuąć | sytet w Wiedniu i przygotowywał się do karjery dy- 
na klucz. Wówczas, gdy inspektor Mańkowski, | plomatycznej. Hr. Stadion namówił go jednak, aby wstą- 
któremu pornczono zwracać nwagę na studentów, | pił do administracji. Udał się tedy z nim Fiedler de 
udał się do water-klosetu, studenci zamkneli go | Galicji i pozostał przy swym protektorze także pó- 
na klucz, tak, że przesiedział tam z górą trzy go- | źniej, gdy Stadion został mianowany (1849.) mini- 
dziny. Następnie studenci tłumnie udali się do sa- | strem spraw wewnętrznych. 

li i znalazłszy ją zamkniętą, wyrwali drzwi. io W roku 1852. został Fiedler sekretarzem 
uciszeniu się jeden ze stndentów odczytał odezwę | w roku 1860. radcą sekcyjnym w ministerjum spr. 
studentów moskiewskich i odwoławszy się do so- | wewn., a w r. 1863. radcą ministerjalnym i kiero 
lidarności koleżeńskiej, zaproponował, by i uni-| wnikiem biura prasowego. W r. 1865. otrzymał 
wersytet odeski zamanifestował swą nienawiść krzyż orderu Leopolda. Gabinet Beleraediego mianował 
przeciw ustawie, tam bardziej, że wszystkie nni- | go radcą dworu i kierownikiem namiestnictwa w 
wersytety w tym względzie solidaryzują, tak, że | Tryjeście. Wreszcie w r. 1871. powołał go hr. Hohen- 
W końcu zmuszą rząd do cofnięcia ustawy. 


„ Niektórzy ze studentów, obawiając się odpo- 
wiedzialności, zaczęli się wynosić, lecz koledzy 
przy okrzykach „szpiedzy“, „denuncjanci*, wstrzy- 
mali ich i zmusili do pozostawia w sali. Po odcty- 
taniu odezwy i krótkich debatach uradzono zażą- 
Gać p. Jarosznenki, rektora uniwersytetn. 

. Rektor zjawił sie dopiero po upływie godzi- 
ny 1 to w asystencji Bałdina i pełelów. Między 
studentami rozpoczął się hałas. Inspektora i pe- 
delów przy ekrzykach „won mierzawcy* (precz 
podli) wypchnięto za drzwi. Wówczas jeden ze 
studentów, zbliżywszy się do rektora, w imieniu 
Wszystkich kolegów oświadczył, że studenci nie 
będą zdawali egzaminów, dopóki nie zostanie zmie- 
mong ustawa, że, jak im wiadomo, tego domagają 
819 wszystkie uniwersytety i że sam rektor jest 
Jej przeciwnikiem. 

Rektor odpowiedział, że zmiana ustawy by- 
najscniej od niego nie zależy, że prosi ich by nie 
rozpoczynali burd, które mogą pociągnąć za sobą 
jak najgorsze następstwa i ża wreszcie będzie się 
starał o stosowne zmiany w ustawie. 

Przemówienie rektora wywarło jak najlepsza 
wrażenie na studentów. Mowę przerywano głośne- 
mi „urra“ i obiecano zachować się spokojnie. Naza- 
Jutra znowa udali się do wniwersytetu, lecz przy 
wejściu zanisywane ich nazwiska, a wkrótce uni- 
wersytet otoczono kozakami i policją. 

Prócz tego ulokowano Kozaków w podwórzu 
sąsiednich domów i Grand- Hotelu. Studeaci ulaw- 
szy się do sali, zażądali rektora. Przyjęto go gło- 
énem „padlec*. „Przyrzekłeś pan — mówili stu- 
denci — że zadość uczynisz naszym prośbom, a 
sprowadziłeś wojsko i policję*. Wszczął się hałas 
i nie słuchano zapewnień rektora, że wojska nie 
sprowadził. Rzeczywiście rozporządził to kurator 
naukowego okręgu p. Solski, którego uwiadomiono 
o rozruchach. Studenci w sali porwali portret 
Tołstoja, z sudytorjów powypędzali profesorów, 
mówiąc, że egzaminów nie myślą składać. Uni- 
wersytet natychmiast zamknięto na czas nieo- 
graniczony. 

W nocy z środy na czwartek w mieszka- 
niach aresztowano 10 studentów. Obecnie odbywa 
się sad uniwersytecki, składający się z profeso- 
rów. Studeuci, osobliwie Gru*enic, stawiają się 
nader hardo. Powiadają, że nie myślą tłumaczyć 
się przed ludźmi, którzy zamiast być przewodni- 
kami młodzieży, są jej wrogami. Inspekcja, po- 
wiadają, to instytueja szpiegowska. 

Należy zauważyć, że gdyby nie mądre roz- 
porządzenie kuratora, który zawezwał wojsko, roz- 
ruchy nigdy nie przybrałyby tak groźnego c'a- 
raktern. 

Według wiadomości nadeszłych do Odessy, 
rozruchy miały także miejsce i w uniwersytetach 
moskiewskim, petersburgskim, kazańskim, char- 
keowskim i kijowskim. Wszystkie te uniwersytety 
zostały zamknięte na czas nieograniczony. 

Rosruchy w uniwersytecie moskiewskim, któ- 
ra dały początek, rozpoczęły się jaż 6. grudnia *). 
Praw. Wiestnik zamieścił sprawozdanie o tych 
rozruchach, które już otrzymały tutejsze dzienniki 
drogą telegraficzną. Według tegoż sprawozdania 
student Siniawskij na koncercie studenckim znie- 
ważył czynnie inspektora uniwersytetu. Nazajutrz 
studenci zebrali sig w uniwersytecie i zawezwali 
rektora. Uniwersytet zamknięto i kilkunastn stu- 
dentów odwieziono do rodziców. Według zaś wia- 
domości prywatnych otrzymanych w Od*ssie, stn- 
dent Siniawskij zbliżywszy się do inspektora wy- 
ciął ma policzek, mówiąc : „To od wszystkich stu- 
deatów* i następnie, nie dawszy mu opamiętać się, 
powtórnie uderzył dodawszy: „A to odemnie 090- 
biście*, Nazajutrz rozrachy przybrały takie groźne 
rozmiary, że zawezwano wojsko, które nawet dało 
ognia. Wojsko i policja wtargnęły do uniwersy- 
tetu, rozpoczęła się walka w samych marach uni- 
wersjteckich, przyczem padlo trupem ośmiu stu- 
dentów. Odznaczyji się głównie rzeźnicy t. zw. 
w Moskwie gwardja Katkowska, którzy staneli po 
stronie policj. W sali nniwersyteckiej zuiszczo- 
no portret cara, metropolity, ministra Tołstoja, 
kuratora itp., 


E UO OÓĄO 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 21. grudnia. 


* Z lwowskiej Rady miejskiej. Na wozo- 
rajszem posiedzeniu poufnem drugim wiceprezydentem 
magistratu w I. randze etatu służby zamianowany 
został w miejsce ś. p. Juliana Krechowieckiego do- 
tychczasowy starszy radca Romuald Łyszkowski. 

W sprawie obsadzenia kilku posad w etacie 
nauczycielskim przy tutejszych szkołach ludowych 
udzielono starszemu nauczycielowi Filipowi Borec- 
kiemu prezentę na posadę dyrektora szkoły męzkiej 
im. Zlżbiety; przeniesiono starszego nauczyciela Wła- 
dysława Kropińskiego ze szkoły im. Czackiego do 
szkoły męzkiej im. Konarskiego i nadano Prezentę na 
posadę starszego nauczyciela (900 zł. rocznie) przy 
szkole im. Czackiego Emiljanowi Topolnickiemu, a 
przy szkole im. Elżbiety Władysławowi Hamplowi. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek i piątek dnia 22. i 28. grudnia wieczorem. 


jako szef sekcji do r. 1885. 

Fiedler umarł skutkiem 
kilku dniach okropnych cierpień. 

* Zmarli. Józef Keściesza Mrozowski, ofieer b. 
wojsk polskich w r. 1881. w korpusze jenerała Dwer 
nickiego, zmarł w Krakowie d. 18. bm., w 74. roku 
życia. 

W Wieliczce zmarł d. 18. bm., Szczepan Żuk 
Skarszewski, weteran wojska polskiego z r. 1831., 
w 75. r. życia. 

W Krakowie zmarła 20. bm. w 82. r. życia 
Helena hrabianka Małachowska ostatnia z trzech sióstr 
oddawna zamieszkałych w Krakowie. W tradycji do- 
mu tkwiły te poczucia cnoty i patrjotyzmu, jakiemi 
zajaśniał rodzony stryj, marszałek wielkiego sejmu, 
z lat młodych pozostały wspomnienia Warszawy z opo- 
ki pokongresowej — a koleżeństwo i ścisła przyjaźń 
łączyła siostry Małachowskiego z Joanną Grudzińską, 
późniejszą księżną Łowieką Rok 1831. w kronice 
rodzinnej Małachowskich naznacza się bohaterskim 
zgonem stryjecznego brata Juliusza, oraz udziałem 
dwóch braci rodzonych i emigracją Stanisława Mała- 
chowskiego. Następnie pani wojewodzicowa Małachow- 
ska Swidzińska, cioteczna siotra Franciszki Krasiń- 
skiej, królewiczówny saskiej, przeniosła się z córkami 
do Krakowa. Pe śmierci matki salon panien Mała- 
chewskich utrzymuje długo ognisko dla ludzi serca 
i rozumu. Salon ten miał ewoje znaczenie w życiu 
tewarzyskiem i umysłowem Krakowa. Osierocona, po- 
została sama jedna śp. Helena Małachowska ; choć 
siły żywotne zwolna gasły, do końca odczuła wszyst- 
ko, co dotyczyło spraw kościoła i spraw narodu. 

We Wiednia zmarł 19. bm w 55. r. życia 
dr. Ferdynand Lotheissen, profesor literatury fran- 
cuskiej na uniwersytecie tamiejszym. 

W Warszawie zmarł Tadeusz Mieczkowski b. 
oficer wojsk polskich, w 87. r. życia. 


* Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Henryka Janki, odbędzie się jutro e godz. 10. rano 
w kościele 00. Bernardynów. 

* Perora przedświąteczna. Na dowód, że o 
kimś człek szczerze pamięta, daje mu się w święta 
rozliczne prezenta. Ta forma zwyczaju wcale nie jest 
zdrożna, przeciw niej mic tedy w gruncie mieć nie 
można. Lecz jest kwestja jeszcze, w jaki trzeba spo- 
sób, ezynić te podarki i dła jakich osób. Ojcowie, 
mężowie, druhy, przyjaciele nie szarpcież się na to, 
by darować wiele. Nie rzucajcie grosza, którego tak 
mało, na fraszki i figle, gdy się ich zachciało. Cacka, 
fatałaszki drogo się dziś płacą, a sami powiedzcie, 
czy się zda to na co? Dla prezentów dzisiaj inne, 
lepsze połe, niż taką rozrzutneść okazać wam wolę. 
Jeśli kogo łechce poczueie pieniędzy, niech tylko 
w ńwiat wejrzy, co tam wszędzie nędzy. Kiedy na 
zabawki sumy wydajecie, ileż cichej biedy głód gnę- 
bi na świecie. Gdy po fatałaszki nogi was poniesą, 
ilu chodzi w stanie wpółnagim i boso! Ile biednych 
sierot bez dachu, bez chleba napróźne z dnia na 
dzień czeka łaski nieba! Te więc dla prezentów naj- 
właściwsze pole, kiedy stać nas na to, łagodzić nie- 
dolę. Zamiast uzyskany grosz rozrzucać marnie, wspie- 
rajmy ochronki, biednych, herbaciarnie. Kiedy się 
sposobność przy świętach nadarza, wspierajmy kaleki, 
drużynę Łazarza. Niech i weteranem. co za kraj wal- 
czyli, hojna pamięć ziomków te święta nmili. Cel, 
jeśli jest piękny, toć i rzecz upiększa, satysfakcja 
nawet będzie tedy większa. I, czując ją w duszy, 
niejeden z was może, szczerze wdzięczny będzie dzi- 
siejszej perorze. 

* Przeciw drobnym czcionkom, Minister 
oświaty wydał do wszystkich rad szkolnych następu- 
jące rozporządzenie : „Doszło do mojej wiadomości, że 
w niektórych szkołach używane są książki, które z po- 
wodu niewłaściwego uposażenia pod względem type- 
graficznym, driałają szkodliwie na wzrok uczniów. 
Wobec tego wzywam krajowych inspektorów i dy- 
rektorów szkół średnich, aby te książki, które nie 
potrzebują aprobaty ministerjam oświaty, a ze wzglę- 
dów typograficznych są nieodpowieduie, usunęli z użyt- 
ku szkelnego. Książki takie mają być także wyłączone 
z bibliotek szkolnych“. 

« Porucznik rezerwowy Krnka złożył sto- 
pień oficerski z powodu stanowiska, zajętege przez 
niego jako wynalazcę karabinu wobec ministra 
wojny. 

e Volaptikagased. Otrzymaliśmy świeży numer 
tego pisma wydawanego w Wiedniu w Schleyerowskim 
języku. Wywiązując się z obowiązku sprawozdawcze- 
go notujemy, że zawiera on następujące Artykuły: 
Ale cen yeta, Lópol al statit volapika. Noted tefi 
konlet al fódam vpa, Dö zescidóf depatama maladike- 
las, Mosteps vółapika, Nuns volapiikaklubus, Defi- 
kov, Lised ladetas i Spod redaka, O czem one traktu- 
ją, nie możemy na razie powiedzieć, bo referent nasz 
nie wstąpił jeszcze do związku volapńkistów. O ile 
jednak z pewnego ustępu wyrozumieć mogliśmy, za- 
wiązali klub volapiikowy tutejsi uezniowie politechni- 
ki. Klub liczy około 70 członków. 

Do numeru — jest on już 12. z rzędu — do- 
łączono także w języku niemieckim sprawozdanie II. 


skręcenie jelit, po 


Monachium. 
« (Obwieszczenie. W celu przyjmowania zgło- 
szeń co do zaszłych zmian w posiadaniu gruatów, 


Bedronek, obecny będzie w lokalu archiwum map 


*) Podaliśmy o nich telegram pod dniem 14. 
bm. P. red. 


warth do ministerjum oświaty, w którem pezOstawał” 


międzynarodowego kongresu volapikistów, odbytega w 


tudzież w celu innych urzędowych czynności dla utrzy- 
mywania ewidencji starszy geometra ewidencyjny, p. 


kat. we Lwowie, II. piętro nr. drzwi 62, w dniach 
2,3. i 4. stycznia 1888. Posiadacze gruntów zechcą 
jawić się w dniach powyższych ze zgłoszeniami tyczą- p. V i Mi skarbni 
cemi się spraw utrzymania ewidencji katastro, lub! p. Antoni Mazurkiewicz, rękawieznik, dziesiętnikami 


pp. Jan Faliński, fabrykant powozów, Józef Ziarkie- 
wicz, ogrodnik i Karol Jezierski, szewc. 

W Paszkanach zawiązano towarzystwo „Czytelni 
Polskiej“. Wybrany wydział składają: pp. prezes 
Józef Czernelecki, szewc, sekretarz Adam Bratro, 
bibliotekarz Jan Jaworski, skarbnik Alojzy Krzystek, 
oraz członkowie wydziału: pp. Ludwik Jaworski, Jan 
Horbowy, Bolesław Jasiński i Kacper Koncewicz — 
wszyscy rzemieślnicy warsztatów kolejowych w Paszka- 
nach. Każdy z członków „Czytelni* opłaca 1 franka 
wkładki miesięcznej. 

W Jassach odbyło się również zebranie, w któ- 
rem wzięli udział wybitniejsi rzemieślnicy polscy. 
Uchwalono założyć towarzystwo pomocy szkolnej. 


— Ambasador w konkursie, Lord August 
Loftus, reprezentant Anglii na dworze wiedeńskim, 
ma, jak donoszą, stanąć przed sądem w Londynie 
pod zarzutem lekkomyślnej krydy. Nie posiadając 
żadnego majątku, zadłnżył się szanowny lord na 
62.000 funtów szterlingów, wierzyciele zaś nie mogą 
poszukiwać swych pretensyj nawet na jego pensji 
wynoszącej 1700 funtów szterlingów, ta bowiem we- 
dle ustaw angielskich nie podlega sekwestracji. Lord 
tłómaczy się, że musiał dłngi robić, ponieważ pensja 
nie wystarczała mu na godne reprezentowanie Anglii 
i jej królowej. 

— Reforma studjów farmaceutycznych. Dy- 
rektorom związku aptekarzy austrjackich, pp. T. Sehiff- 
nerowi i A. Waldbeimowi, poleciło towarzystwo, aby 
się udali jeszcze raz do ministra Głautscha z prośbą 
o jak najrychlejsze przeprowadzenie reformy studjów 
farmaceutycznych. Do tego kroku skłonił towarzystwo 
nadmierny wzrost liczby pomecników aptekarskich, 
czemu właśnie mogłaby zapobiedz jedynie reforma 
studjów farmaeeutycznych w tym duchu przeprowa- 
dzona, w jakim jej się domaga wymieniona towa- 
rzystwo. 

— Dziwaczny testament. Insbrucki Tagblatt 
donosi. Zmarły w Kaltern baron Piotr Giovanelli 
zapisał eały majątek swemu siostrzeńcowi, a Żyjące- 
mu w Insbruku radcy dworu baronowi Ignacemu 
Giovanelli połowę loży w teatrze w Bozen, której 
druga połowa należy do spadkobierców dr. Streitera, 
z którym żył zawsse baron Ignacy Giovanelli w naj- 
większej niezgodzie. W testamencie wyprawił więc 
baron Piotr figla powaśnionym dwom rodzinom. 


— Malwersacja. D. 13. bm. uwięziono we Wie- 
dniu Markusa Schora, rodem z Radziechowa w Ga- 
licji, pod zarzutem sprzeniewierzenia 15.000 sł. na 
szkodę ajenta giełdowego Aleksandra Rotha. 

Schor, który to we Wiedniu, to w Berlinie, to 
znowu w Paryżu trudnił się lichewką, pośredniczył 
przy pożyczee, którą attachć pewnej ambasady, syn 
znanego węgierskiego magnata, zaciągaąć miał w wy- 
sokości 170.000 marek i pośrednictwa tego wywią- 
zał się w taki sposób, że policja uważała za swój 
obowiązek wziąć tego pana w swoja ręce. 

Przy rewizji zarządzonej w domu malwórsanta, 
zabrano w przechowanie także jego papiery. Wyszło 
z nich na jaw, że Schor miał stosunki pieniężne mię- 
dzy innemi także z księciem de Sagan. 


— Nowe suchary. Rh. Westph Ztg. donosi, 
że wszystkie garnizony VII. korpusu armii niemiee- 
kiej dostały na próbę suchary, które będą rozdzie- 
lane Żołnierzom w razie wojny. Suochary te są wiel- 
kości — bombonów. Każdy żołnierz dostaje je wedle 
wagi w osobnym woreczku. Sporządzone z najlepszej 
mąki pszennej, a zaprawne rozmaitemi korzeniami, 
nowe suchary nie podlegają zepsuciu. W ustach mię- 
kną szybko i dają bardzo posilająey pokarm. Dzięki 
tym własnościom odpowiadają one wybernie swemu 
zadaniu, zwłaszcza podczas pospiesznych marszów, 
kiedy nie ma czasu na zakładanie obozowisk i przy- 
rządzanie ciepłej strawy. 


— W. ks. Mikołaj o rosyjskiej gwardji 
konnej. Z Petersburga piszą pod d. 18. b. m.: 
„W. ks. Mikołaj, dowódzca armii naddunajskiej w woj- 
nie z Tnrcją, piastuje obecnie godność naczelnega 
inspektora konnicy i inżynierji wojskowej. Jest on 
w istocie dzielnym wodzem w wojnie, a znakomitym 
instruktorem w pokoju. Główne pole jego działa- 
nia stanowi obecnie wojskowa szkoła ekwitacji w Pe- 
tersburgu. 

Owoż w tych dniach wydał W. książę ostry 
rozkaz dzienny dla konnicy, rozkaz, który odnosi się 
zwłaszcza do gwardji konnej. Powiada w tym rozka- 
zie w. książę, iż konniea w służbie dotąd nie otrzą- 
anęła się z dawnego szlendrjann. Zaleca tedy gorąco 
większą gorliwość, większą werwę i wzywa komen- 
dantów pułku, aby częściej przekonywali się osobiście 
o sposobie kształcenia żołnierzy i o ich postępkach”. 


— 150 egzekucyj. Z Kapstadtu piszą: M. Fred 
Seton udał się z kilkoma przyjaciółmi do kraju Ma- 
shona, aby waiąć udział w wyprawie na lwy. Władca 
tego kraju dał im eskortę złożoną z 150 przybocznych 
swych gwardzistów, którzy mieli pilnować białych 
myśliwych, aby się nie dostali do kopalń złota. Po- 
nieważ jednak przybysze ciekawością wiedzeni udali 
się w zakazane miejsce, a eskerta nie stawiła im 
oporu, zostali wszyscy gwardziści w liczbie 150 na 
śmierć skazani. Egzekucją wykonano d. 24. z. m. 
w ten sposób, że każdy z delinkwentów otrzymał dwa 
pchnięcia włócznią w serce i jedno uderzenie obuchem 
w głowę. 

— Po premierze. Jakże tam sztuka poszła ? 
— Kolosalne powodzenie, teatr nabity, nieustające 
brawa. — Czy podobna ? — No widzisz, autor roze- 
słał bilety wszystkim swoim wierzycielom. 


przedłożyć dokumenta odnoszące się do zmian za- 
szłych w posiadania gruntów, lab też wreszcie zapo- 
dać ustnie odnośne wyjaśnienia. 

* Dla weteranów z roku 1831. złożył w ad- 
ministracji Gasety Narodowej p. Kraus z Sokala 
zamiast powinszowań noworocznych 2 zł. 

+ tan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek i nie- 
bie pochmurne, padał w ubiegłej dobie śnieg. któ- 
rego ca mierzony dziś o 8. rano wynosił 5.1 mm. 

rednia temperatura doby była — 2.3° O, 
najwyższa — 2.0* C., najniższa dziś w nosy była 
— 809 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rann 753.6 mm. 

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
w Prusiech i wynosiła 740 — 745 mm., zwyżka 
na morzu Białem i wynosiła 765 — 760 mm.; zni- 
żka drugorzędna utworzyła się między Lwowem a 
Odessą. 

Prognoza naa dobę następną 
w południe dnia 21. grudnia : 

Wiatr o zmiennym kierunku od $W do NW, 
średnia temperatura doby około — 30C., stan nieba 
zmienny, powietrze więcej jak miernie wizgetne, opad 
nieznaczny. 

* Jutro, dnia 22. grudnia: św. Zenona M.— 
św. Myny i Ermoh. 


od 13. godziny 


— Piwniczna 19. grudnia. Tutejsza zwierzchność 
gminna wniosła do sejmu petycję o wybudowanie drogi z 
Piwnicznej do Szozawniey, stanowiącej dla naszego mia- 
sieczka, które przed 11 laty zostało przez pożar do 
szezętu znis.czone, a dotąd podnieść się nie może, 
kwestję żywotną. 

Budowa tej drogi kosztem kraju dawno już jest 
w projekcie, a to głównie ze względu, że odległość 
od kolei w Piwnicznej do Szczawnicy wynosi zale- 
dwie dwie mile, podczas gdy odległość ta od kolei ze 
Starego Sącza wynosi sześć mil. 

Wydział krajowy przed paru laty nakazał wy- 
tyczenie tej drogi przez swych inżynierów, co też na- 
stąpiło, a nawet sporządzono już kosztorys takowej, 
później jednak zaniechano i odłożono a braku fundu: 
szów tę budowę, która miała być zbyt wysoko wyra- 
chowaną. 

Budowa tej drogi musiała się okazać za zbyt 
kosztowną, wytyczono ją bowiem najpierw korytem 
zbyt rwiącej rzeczki, na której potrzebaby budować 
przeszło 20 mostów i różnych zawarowań od rapto- 
wnie wzbierającej wody. Droga ta prowadziłaby zre- 
sztą przez zbyt stromą górę. 

Plan ten podług nas supołnie jest mylnym, 
gdyż drogę tę możnaby przeprowadzić więcej jak o 
ówierć mili bliżej, wprawdzie blisko pół mili do góry, 
jednak tylko nieznacznie się wznoszącej, nie zachodzi 
tam jednak potrzeba bndowania ani jednego mostu, 
przezco z wszelką pewnością kosztowałaby blisko o 
3j; taniej jak wytyczona i projektowana, a któraby na 
szczycie góry wychodziła w tym samym punkcie co i 
wytyczona. Połowa tej drogi tj. przeszło milę prowa- 
dzoną być musi przez grunta gminne, które nasza 
gmina wraz z potrzebnym materjałem oddaje bez- 
płatnie. 

Przez zbudowanie tej drogi odniosłaby zna- 
czne korzyści nasza gmina i zakład kąpielowy w 
Szczawnicy. 

— Tarnopol 20. grudnia 1887. Pierwszy wie- 
czorek gimnastyczny istniejącego od dwóch lat „Se- 
koła“, urządzono tu 17. bm. Po zagajeniu wieczorku 
przez prezesa dr. Trzcinieckiego, wygłosił dr. Zgórski 
odczyt o gimnastyce. Po odczycie nastąpiły ćwiczenia 
gimnastyczne, które podobały się bardzo, 8 z ebe- 
cnych gości kilkunastu wstąpiło do „Sokoła“. 


— Choroba niemieckiego następcy tronu. 
Z San Remo donoszą 19. b. m.: Dr. Mackenzie 
utrsymuje, że dostrzeżone obecnie lekkie zgrnbienie 
lewej fałszywej struny głosowej nie ma charakteru 
rakowatego. Możnaby ten wyrostek wyjąć przez usta 
za pomocą łatwej ekstyrpacji, ale Mackenzie obawia 
się wywołania nowej opuchliny (oedema) i dlatego 
postanowił rzecz pozostawić na teraz własnemu bie- 
gowi. Częste występowanie i znikanie nabrzmień 
w krtani utwierdza tutejsze powagi lekarskie w mnie- 
maniu, iż mają raczej do czynienia z chrónieznem 
zapaleniem, niż rakiem. 

Następca trenu wyjechał na przechadzkę z księ- 
ciem Henrykiem i z księciem Edynburskim. Małśon- 
ka naetępcy tronu śniadała z księżniczkami córkami 
księcia Edynbnrskiego na pokładzie „Surprise“, 
który potem odpłynął z księciem Edynburskim do 
Neapolu. 

Z Marsylii denoszą 20. b. m.: Przejeżdżał 
dzić tędy Mackenzie w towarzystwie dr. Herynga 
z Warszawy w powrocie ze San Remo, i oświadczył, 
że stan niemieckiego następcy tronu nie budzi już 
żadnych obaw i można spodziewać się wyzdro- 
wienia. 

— Z Węgier donoszą o silnyeh śnieżycach, które 
spowodowały spóźnienie pociągów. 

— Trybun chłopski W Lincu toczyła się przed 
tamtejszym sądom przysięgłych od 10. do 20. bm. 
sensacyjna rozprawa przeciw niejakiemu Kirchmajero- 
wi, wydawcy tygodnika polityznego, który przez dłu- 
gie lata był bardzo popularnym w Górnej Austrji i 
urządzał nawet wiece chłopskie we Wiedniu. Jako 
trybun chłopski utrzymywał stosunki z wysoko poło- 
żonemi osobistościami i wyzyskiwał tę pozycję w ten 
sposób, iż wmawiał w chłopów, że cieszy się olbrzy- 
miemi stosunkami w najwyższych sferach i że wszyst- 
ko zdziałać potrafi. Specjalnie trudnił się uwalnianiem 
od wojska i protegowaniem chłopów przy rozetrzyga- 
niu procesów w najwyższych instancjach. Chłopi ła- 
twowierni dali się przez długi czas wyzyskiwać i pła- 
cili Kirchmajerowi po 100 i więcej zł. za uwolnienie 
od wojska i „wygranie procesu“. 

Nareszcie przebrała się miarka, chłopi przeko- 
nali się, że Kirehmajer wyłudził od nich pobrane 
kwoty — synów ich wzięto do wojska a procesa 
przegrali Wdała się w to prokuratorja i wytoczono 
Kirchmajerowi proces o oszustwo. 

Przy rozprawie zachowywał się on zuchwale i 
twierdził, że w rzeczywistości pozostawał w stosun- 


+ Arcybiskupowi Morawskiemu nadał ce- 
garz tytuł radcy tajnego. 

* Na audjencji u cesarza byli onegdaj hr. 
Dzieduszycki i ks. Marceli Czartoryski. 

+ Mianowania. Minister wyznań i oświecenia 
zamianował nauczycielami szkoły ćwiczeń przy semi- 
narjach nauczycielskich męskich w Krakowie: Jakó- 
ba Kowalskiego, nauczyciela szkoły wydziałowej 
w Wieliczee, pełniącego fnnkcję inspektora okręgo- 
wege w Pilanie; w Tarnowie: Józefa Długesza, 
nauczyciela szkoły ludowej w Korczynie, pełniącego 
funkcje inspektora okręgowego w Kolbuszowie; w Rze- 
szowie : Marcina Kaczora, suplenta gimnazjum w Rze- 


kach z najwyższymi dygnitarzami w ministerjach, w | gzowie ; we Lwowie: Aleksandra Dreżepolskiego, nau- 
najwyższym trybunale i z lekarzami sztabowymi — | czyciela szkoły ćwiczeń seminarjum nauczycielskiego 
którzy robili to wszystko, czego on tylko za- tarnopolskiego i Miebała Chrupowicza, nauczyciela 
pragnął. szkoły ludowej w Sosolówce ; w Tarnopolu : Włady- 


Nazwiska śadnego wymienić nie chciał, tłn- 
macząc tę dyskrecję tą okolicznością, że nie może 
kompramitować swoich przyjaciół. 

Z przesłuchania poszkodowanych świadków na- 
braliśmy przekonania, że chłop w Górnej Austcji nie 
odznacza się wcale sprytem i że go bardzo łatwo 
oszukać można. 

Kirchmajera zasądzeno na podstawie werdyktu 
sędziów przysiągłych na 7 iat ciężkiego więzienia. 

— Józef Zarzycki, Polak z Warszawy, założył 
w Amsterdamie fabrykę łodzi. W instytucji tej pracu- 
je kilku ziomków naszych. 

— W Rumunii zamieszkali Polacy łączą się 
w towarzystwa. W  Botuszanach miejscowi Polacy 
zawiązali „Czytelnię Polską“. Prezesem został wybra- 
ny tamtejszy proboszcz obrządku łacińskiego, ks. Ja- 
roń, sekretarzem p. Włodzimierz Miller, skarbnikiem 


sława Rellingera, nauczyciela szkoły wydziałowej 
w Przemyślu, pełniącego funkcje inspektera okręgo- 
wego w Jaworowie ; Wojciecha Węgrzyńskiego, kie- 
rnjącego nauczyciela szkoły ludowej w Tłumaczu, 
pełniącego funkcje inspektora szkolnego okręgowego 
w Czortkowie i Tomasza Pisarczuka, prowizorycznego 
nauczyciela szkoły wydziałowej męskiej samborskiej ; 
w Stanisławowie: Rudolfa Ludwiga, nauczyciela 
szkoły ćwiczeń seminarjum nauczycielskiege tarnopol- 
skiego. 

* Odznaczenie. Cesarz pozwolił, ażeby dyrek- 
torowi rachunkowemu w ministerstwie handlu, radcy 
rządowamu Franciszkowi Sidorowiczowi, z powodu 
Przeniesienia go na własną prośbę w stały stan spo- 
czynku, wyrażone zostało najwyższe zadowolenie za 
jego dłagoletnią, wierną i gorliwą działalność służbową. 

Kanonikowi przy kapitule tarnowskiej, Józefowi 
Bombie nadał cesarz tytuł kapelana nadwornego. 


Wyroby z metalu, bronzu i drzewa. 
Szachy, domino i gry preferansowe. 


Bieliznę wełnianą 
systemu dr. G, Jigera, 


* Pożar w ostatnich dniach zniszczył tartak pa- 
rowy w Rozłuczu, powiatu turzańskiego. Ubezpieczo- 
na szkoda 65.000 zł. Są poszlaki, że pożar był wznie- 
cony zbrodniczą ręką. — W Bylicach, powiatu ssm- 
borskiego, spłonęły trzy stodoły, a między niemi ple- 
bańska, zbożem napełnione, oraz stajnia plebańska, 
Nieubezpieczona strata 2992 zł. Ogień, jak się zda- 
je, wznieciły dzieci, bawiące się zapałkami. — W Rze- 
pniowie, powiatu kamioneckiego, pogorzało 1% wło- 
ścian, których nieubezpieczona strata oceniona została 
na 10.500 zł. Przyczyny pożaru na razie nie zbada- 
no. Dochodzenia są w toku. 


* Wypadki. Policja poszukuje Wasyla Kaczo- 
rowa, pomocnika kowalskiego, pochodzącego z Rosji, 
liczącego lat 21, który wyłudził na szkodę swego 
współpracownika, Józefa Miinnicha, od tegoż żony 
w Winnikach zamieszkałej, garnitur męzki i bieliznę, 
wartości 28 zł, przedstawiwszy się jej jako wysłan- 
nik jej męża po te rzeczy. — D. 28. z. m. znałe- 
ziono ma krzyżowej drodze, prowadzącej ze Zniesienia 
do Laszek, chłopaczka, około dwa lata liczącego. 
Umieszczono go u Józefa Derysza na Zniesieniu. — 
Pan M. G., zabawiając się wczoraj wieczór w restau- 
racji pod 1. 43 przy ul. Łyczakowskiej, znalazł tam- 
że towarzysza, który zapewniając go, iż był dawniej 
jego serdecznym przyjacielem, czego sobie jednak pan 
M. G. woale nie przypominał, witał i całował go 
z wielką radością. Gdy jednak p. M. G. powrócił do 
domu, spostrzegł ubytek swego zegarka, który dostał 
się prawdopodobnie w posiadanie owego, nieznanego 
mu oszusta. — Onegdaj w nocy znalazł patrol poli- 
cyjny w rowie przy ulicy Kąpielowej chorego mężczy- 
znę, który przyniesiony na strażnicę policyjną przy 
ui. Żółkiewakiej, wkrótce zakończył życie. Poznano 
w nim zarobnika Leona Geislera. — Dnia 9. b. m. 
podezas gwałtownej zamieci śnieżnej w okolicach Sa- 
noka, znaleźli śmierć skutkiem zmarznięcia, zasko- 
czeni zadymką w drodze: Michał Kowalczyk ze Zbo- 
isk, Tanka Bitaa z Ratwaniey i Anna Jakubowska 
z Dudyniec. Zwłoki nieszesęśliwych znaleziono dnia 
następnego w zaspach śnieżnych. 


— W Budapeszcie skutkiem ogromnej śnieżycy 
przerwaną została komunikacja. Z tej samej przyczy- 
ny przerwaną została komunikacja telegraficzna z pół- 
noeno-wschodniemi komitatami i z Siedmiogrodem. 

Dziś nie nadeszła też do Lwowa poczta z 
Węgier. 
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„Rownianka.* 


Pod tym tytnłem wylała się właśnie z kasıt 
drnkarskich cała kaskada uczuć lirycznych... 

Naj wspanialszym kwiatem tej równianki, 
uplecionej „przez Ap. Konopasek*, jest wiersz 
„Poeta”, którym się książka zaczyna. 

Oto pierwszy akord : 

I cóś wam ukochani powiem o poecie ! 

Jest to szalone, biedne stworzenie na świeele, 

Koczuje na poddaszu, do nieba mu bliżej |... 


Nastepuje potem apoteoza kilku koczujących, 
a protegeranych przez p. Ap. Konopasek synów 
Apolina, z których najszczęśliwszym jest niejaki 
Ludwik : 

Be krytyka swe pióro w żółci umoczyła 

I raz na zawsze jemu pisać zabroniła. 

Gdyby się był z nią poznał lub wziął na szampana, 
To by tak pewnie była nie ścięła waópana... 

Nie zawsze atoli pomaga wzięcie krytyki na 
szampana... 

Dowodem tego jest los niejakiej Marji, która 
napisała sielankę i została za to Ściętą przez wła- 
sna familię : 

Lecz wszyscy z niej szydzili — jedna tylko cietka, 
Ot sobie kobiecina — poczeiwa dewotka, 

Rzekła do niej: „Ach dziecię, jesteś nagabana, 
Nie pisz wierszy, bo są to napaści szatana”. 

Do czego doprowadzić mote napaść szatana, 
przekonać się można z „Równianki*. 

Autorka — Ap. Konopasek uależy bowiem 
do płci pięknej — Śpiewa o aniołach, strnmykach 
liljach i różach, a bohaterki jej pieśni nazywaj: 
się Hilda, Selima i Kasandra. g 

W wylewie swych uczuć wieszezka jest zwy 
kle melancholijną, chociaż czasami hydrze smutki ; 
łeb ucina, jak np. w następującej wspaniałej odzi, 
do wesołości : 

Smutno mi! o dla Boga! Pani Wesołowska | 
Wróć że się dobrodziejko ! niech przepadnie troska: 
Jak też to z nią wesoło, aż się ściany śmieją, i 
Zatańczymy trojaka, ja i ty z Nadzieją... 

Tańczą tedy „trojaka* p. Ap. Konopasak, p” 
Wesołowska i Nadzieja, a karnawałowo usposcJ 
biona muza w takich razach szepce autorce d* 
łez rezczulającą apologję poety: ) 

Fruwajże sobie po niebie 
Bo na ziemi cóż tu z ciebie? 

Znowu pieszczoszek poeta ! 

I prawdziwy wierszokleta. 

On coś czytał, oeś rozumie, 

A człowiekiem być nie umie. 

Ale fruwać sobie po niebie może tylko wi. 
szokleta rodzajn męzkiego ; rymnjącej natomi _ 
Safonie podcina nieraz skrzydła zimna pro“ 
świata tego: 

O! kobiecie autorce czasem przykro bywa, 

Ona z swego zakresu trudno się wyrywa, 

Choć czynności codzienne z poezją złączy, 
Rodzina jedna druga łzy jej do dna sączy, 
Pióro z ręki wyrywa, karci nieustannie, 
Mówiąc: „Mężatka próżniak, pustki w głowie panni. 

Rodzina ma rację, jeżeli pióro z ręki wyry 
wa i karci uienstannie, a jedyną radą jest: odł: 
cayć poezję i poświęcić się z całym zapałe: 
czynnościom eodziennym... Stb. : 
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Teatr, literatura i muzyka 


— Z teatru. Wezoraj zebrała się publicznoć ' 
wcale licznie. Oprócz „Nowego dziennika* wystawić 
no wyborną krotochwilę Dobrzańskiego „Złoty cielec"” 
w której zbierali zasłużone oklaski pani Żelazowsk * 
i pp. Frenkel, Ruszkowski, Walewski i Zbeińsk 
Szczególnie Rosenblatt i stary Goldenstern znakomit 
grą pobudzali audytorjnm do ogólnych wybuchów ho | 
merycznego śmiechu. ? 

Dziś we środę na dochód ubogich miasta Lw” 
wa „Florek“, krotochwila w 3. aktach Adolfa Abra?! 
hamowiera i Ryszarda Ruszkowskiego. 

Jutre „Montjoye* komedja Fenilleta. 


— Pani Marcelina Sembrich Kocha,, 
ska urządza 5. stycznia we Wiedniu koncert w te. 
warzystwie muzycznem pod kierownictwem Hellme, 
bergera a d. 6. stycznia udaje się na występy gości, 
ne de Berlina, ! 

— Nowe dzieło Kraszewskiego. Dzi y 
łalność zgasłego mistrza pióra, niestrudzonege za ił: 
cia, nie kończy się i dziś jeszcze, lecz obdarza . 
czasu do czasu literaturę naszą nowemi utworan 
Wkrótce wyjść mają z druku „Wizerunki królów i ksi. 
żąt polskich", pisane przez Kraszewskiego w Magda 
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Niezbędnie potrzebną Jest dla każdego po- 


siadacza papierów wartościowych 


burgu. Znakomity znawca dziejów krajowych połączył 
w tem dziele wyniki głębokich badań z nadobną for- 
mą opowiadania. Rzecz ta obejmuje ostatnie słowo po- 
glądów na przeszłość ojczystą, a pisana jest pajzupeł- 
niej przystępnie dla każdego. Dzieło ma się nkazać 
w kilku zeszytach, w wytwornem wydaniu na we- 
linie, z ilustracjami K. Pilattiego i Cz. Jankow- 
skiego. 

— „Klejnoty miasta Krakowa.“ Pod 
tym tytułem pojawiła się świetna teka, wydana przez 
pp J. Kutrzebę i J. Murczyńskiego w Krakowie. a 
mieszcząca w Bobie dwadzieścia cztery wido- 
ków w chromolitografiach, które nam dają wyborny 
obraz najwspanialszych gmachów i pamiątek staroży- 
tnej stolicy Piastów i Jagiellonów. Chromolitografie 
wykonane zostały na podstawie oryginalnych akwarel 
Juliusza Kossaka i Stanisława Tondosa. Ton- 
dos z wiernością fotografa rozwija przed nami boga- 
otwo architektoniczne pamiątek krakowskich, pędzel 
Kossaka odnajdujemy w przepysznej sztafaży, w ko- 
stiumach wsościańskich, wozach, koniach itp., któremi 
widoki nadzwyczaj zręcznie są ożywione. 

Do tablic obrazowych dodano 24 kart tekstu, 
opracowanego zuakomicie pod względem artystycznym 
i historyczno-archeologicznym przez prof. Władysława 
Łmszczkiewicza i przedmowę, zredagowaną przez prof. 
Marjana Sokołowskiego. 

Od ezasów Stroobanta, który w r. 1862. wy- 
dał album pomników Krakowa z 16 tablicami i 
tekstem, jesito pierwsze tego rodzaju wydawnictwo, o 
wiele świetniejsze i dokładniejsze. Teka obejmuje na- 
stępujące kartony : Kościół Marjacki, Sukiennice, dwa 
widoki Zamku na Wawelu, Wieżę b. ratusza miej- 
skiego, Kościół Bożego Ciała, Dziedziniec biblioteki 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Collegium novam, Ron- 
del bramy florjańskiej, Reszty dawnych murów mia- 
sta, Wejście do kościoła św. Berbary, Kościół 00. 
Kapucynów, Kościół św. Marka, Gmach szkoły sztuk 
pięknych, Kościół 00. Dominikanów, Muzeum ksią- 
żąt Ozartoryskich, Widok katedry na Wawelu, kościół 
św. Piotra i Pawła, Kościół księży Paulinów na 
Skałce, Kościół ów. Katarzyny, Kościół 00. Karmeli- 
tów na Piasku, Kościół św. Florjana na Kleparzu. 

— „Swiat“. W przeszłym tygodniu rozesłaliśmy 
przy naszym dzienniku prospekt nowego dwutygodnika 
ilustrowanego p. t. „Swiał”. mającego wychodzić 
w Krakowie od 1. stycznia 1888. r. pod redakcją 
znanego dramaturga i publicysty, p. Zygmunta Sar- 
neckiego, który objął część literacką pisma, na czele 
zaś osçáci artystycznej stoi p. Stachiewicz, ten sam, 
którego śliczny cykl ludowych baśni zakupił na tego- 
rooznej wystawie krajowej ke Adam Sapieha, Galicja 
dotąd nie była szezęśliwą w ilustrowane pisma, które 
aui treścią swoją literacką, ani artystyczną, nie stały 
nigdy na wysokości majskromniejszych nawet wyma- 
gań. Obecnie jest uzasadnioną nadzieja, iż nowe pi- 
smo inng pójdzie drogą, iż stanie na wysokości pu- 
blikacji tego rodzaju za granicą. Do tych nania 
upoważnia i długi szereg współpracowników, złożony 
z najdzielniejszych sił tak w dziale literackim jak 1 
artystycznym — jak niemniej znane doświadczenie 1 
gust wytworny i wytrawny kierownika pisma Życzy- 
my więc nowemu pismu, jak najlepszego powodzenia, 
gdyż niezawodnie przyczynić się może do zamiłowa” 
nia artyzmu i rozwinięcia gustu w naszym kraju. 
Dodać jeszcze należy, iż stosunkowo niska cena pre- 
numeraty powinna się wielce przyczynić do rozpo- 
wszechnienia tago pisma. (K 


— Pianistka panna Melania Więckowska po- 
wróciła do Wiednia z wycieczki artystycznej. Koncer- 
towała z powodzeniem w Halle, Magdeburgu, Kassel, 
Hanowerze, Brunszwiku, Akwisgranie. Mannheimie i 
Karlsruhe. 

— Na ostatniem posiedzenu drugiej 
sekcji oentralnej komisji dla sztuki i zabytków hi- 
storycznych, zwrócono na to nwagę, iż w Wiedniu 
zaofiarowano sprzedał kosztownego ornatu, który po- 
chodzi z jednego z kościołów w Żółkwi i ma pozo- 
stawać w styczności z królem Janem Sobieskim. Ko- 
misja centralna widziała się tedy zniewoloną zarządzić 
za pośrednictwem właściwego konserwatora, docho- 
dzenie, czy uzasadnioną jest pogłoska, jakoby zano- 
siło się na dalsze z pomienionego kościoła sprzedaże 
tego rodzaju pamiątek. Wskutek prywatnego podania, 
sekcja uchwaliła wezwać odnośnego konserwatora, aby 
złożył sprawozdanie o pewnych szkodach w kościele 
katedralnym na Wawelu, oraz o obecnym stanie sta- 
rożytnego zamku w Wiśniczu. 

— Rzeźbę z kamienia, z XV. wieku, przed- 
stawiającą św. Grzegorza Papieża, poviersie umiesz 
czone pod spływem Żył sklepienia, odkryto w Kra- 
kowie, w domu nr. 25, na dole, przy kościele św. 
Krzyża. Cały ten wielce pod względem budowli sta- 
rożytnych interesujący zakątek miasta, zasłużył obec- 
nie na studja, które podjął szczególnie pan architekt 
Znbrzycki, zajęty rysowaniem szczegółów owych cho- 
ciąż istotnych ruder, przecież poczytywanych słusznie 
za zabytki wielce cenne i ciekawe, 

— „Otello“ operę Verdiego wystawiono 8. bm. 
po raz pierwszy w budapeszteńskiej operze na- 
dwornej. 

— Atelier malarskie p. Ajdukiewicza we 
Wiedniu zwidzili onegdaj arcyksiążęta Albrecht i 
Karol Ludwik i oglądali portret generała kawalerji 
hr. Pejaczewicza i szkic do wiełkiego obrazu, który 


gazeta losowrań 


„Nadzieja 


tylko 


i Prenumerata całoroczna 
na prowincji 


złr. 180. 


Eg" Z numerem noworocznym otrzymują Szan. Prenumeratorowie bezpłatnie wykaz 
wszystkich dotjciiczas wyciągniętych a nie podniesionych losów, listów zastawnych, obli- 
gacyj itp. — Powszechny Kalendarz losowań na rok 1888 i inne bardzo ważne dodatki, 
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artysta zamierza wykonać. Za temat obrał sobie ma- 
newra armii austrjackiej. Arcyksiążęta wyrazili p. 
Ajdukiewiczowi największe uznanie. Obraz z mane- 
wrów wykonany będzie na wielkie rozmiary i zawie- 
rać będzie figury naturalnej wielkości cesarza, arcy- 
książąt i kilku osók z generalnego sztabu armii 
austrjackiej, 

Trupa choreograficzna p. Łukowi- 
cza, która bawiła przed kilku laty wa Lwowie, otrzy 
mała zaproszenie do Kairu. Przedsiębiorca musiał się 
usprawiedliwiać, iż żadua z jego artystek nie przekro 
czyła 30. lat. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Klepurzn. Kraków d. 20. grudnia. Dzisiej- 
szy targ na Kłenarzu był dosyć ożywiony. gdyż 
dowieziono znaczna ilości zboża, odbyt jednak o- 
graniczał wię w większej cześci do lepszych ga- 
tunków żyta. vodczas gdy pszenica pozostała za - 
niedbsną jak przedtam. 

Płacono za vszenicę białą od 7.15 do 7.60 
zł, za żółtą od 7.— do 7.40 zł.. za czerwoną od 
7,— do 7.50 zł, za %yto od 5.25 do 5.85 zł, 
za jęczmion od 5.— do 585 zł, za Owies od 
4.50 do 5.— zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 

Gielda zbożowa. 
20. bm.: 

Dzisiejsza giełda notuje zniżkę. 

Pszenica 767, owies 6 05, żyto 6'15, Kukuru- 
dza 6 30. 

Z Budapesztu donoszą 19. bm.: Pszenica 
7.53, kukurudza 5'90, owies 5.86, spirytus 24 50. 

Berlin 17. bm.: Pszenica na grudzień-styczeń 
16075, na kwiecień-maj 169-—, żyto loce 119'—, 
na grudzień-styczeń 121'25,na kwiecień-maj 12775. 
S irytus (oclony) na grudzień-styczeń 96 —, na kwie- 
cień-maj 98/80. Owies na grudzień-styczeń 111 —, 

jecień-maj 117 50. 

ä olas 19. bm.: Stara pszenica (88 funt.) 
16-10, nowa 15'90. żyto (84 funt.) stare 11'40, no- 
we 10 —, kurudza stara 11 80, rzepak 21 20, spiry- 
tus na grudzień 45 50. e ; 

Szczecin 19. bm: Pszenica na grudzień 
styczeń 164: —, na kwiecień-maj 171—, żyto na 
grudzień-styczeń 116 50, na kwiecień-maj 12450. 

Nafta. Hamburg 740, na styczeń marze0 
120, Brema 725, Antwerpia 17*/;. 

Przedłużenie kolei lokalnej Sokal-Jaro - 
sław do granicy państwowej. Piszą do Presse : Mi- 
nisterstwo handlu na podstawie wyniku osiągniętego 
z przeprowadzenia rewizji trasy. projektowanego prze” 
dłużenia kolei lokalnej o normalnym torze z Sokala 
przez Uhrynów do granicy państwowej, zezwoliło na 
prowadzenie trasy tejże kolei. Przy tej sposobności 
dano do zrozumienia radzia nadzorczej kolei Karola 
Ludwika, iż w wypracowaniu projektu szczegółowego 
dla pomienionego przedłużenia, należy przedewszyst- 
kiem zwrócić na to uwagę, aby trasa była ile moż- 
ności zbliżoną do gościńca państwowego, prowadzące- 
go z Sokala do Uhrynowa a jej końcowy punkt był 
jak najwięcej zbliżonym do granicy państwowej i do 
samego gościńca, Co się tyczy urządzania stacyj, 
ewentualnie przystanków, to wzięto głównie na uwa- 
gę urządzenie w pobliżu miejscowości Konotopy stacji 
dla nadawania i wyładowywania przesyłek frachto- 
wych, dalej stację główną Uhrynów i wreszcie przy 
punkcie końcowym linii kolejowej dalszą stację dla 
nadawania i wydawania przesyłek frachtowych. Mi- 
nisterstwo handlu zastrzegło sobie urządzenie innych 
jeczcze stacyj frachtowych w miarę potrzeby. 

Wiedeń d. 19. grudnia. Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono 2476 sztuk opasowego, 
i 808 sztuk chudego, ogółem 3279 sztuk bydła. 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 460 sztuk opa- 
sowych i 58 sztuk chudych; z Bukowiny sztuk opa- 
sowych 207 i chudych 21 sztuk. Ogółem przypędzo- 
no 0 524 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. Z Gal 
licji przypędzono 0 54 sztuk więcej niż zeszłego 
tygodnia. Przebieg targu był spokojny. Ceny mniej 
więcej nie zmieniły się w porównaniu z zeszłym 
tygodniem. Nie sprzedano 287 sztuk. 

">" Płacono galicyjsko-bukow. woły opa- 
sowe po 48 do 52— złr., towar przedni po 58 
do 56 złr., wyjątkowo po 57 do 59 zł; węgierskie 
woły opasowe po 47 do 58 zł, towar przedni 
po 54—59 zł., wyjątkowo po 60 - 62 zł.; z innych kra- 
jów koronnych woły opasowe po 49 do 55 złr., towar 
przedni po 56 do 60 zł., wyjątkowo po 61 do 63 
z krowy po 40 do 55 zł., bnhaje po 44 do50 zł, 


Z Wiednia donoszą 


za cetnar metryczny towaru zabitego. Płacono by- 
dło chude po 40 do 46 zł. za cetnar metryczny 
a 20 do 112 złr. za sztukę. 


mleramy „Gazety Narodowej . 


Kraków d. 21. grudnia. Do Często- 
chowy i Miechowa nadejść miały Znaczne 
oddziały wojska. 


ROZMAITOŚCI. 


= 0 białą kawę. W tych dniach dzienniki cze- 
skie toczyły między sobą zawziętą polemikę -— o fili- 
łankę białej kawy. Na odbytem niedawno w Pradze 
młodoczeskim mityngu, dr. Edward Gregr, 
przywódca tego stronnictwa, „począł bardzo patetycznie 
opowiadać, © gwałtownem bicju serca, jakiego doznał, 
wracając z Wiednia, z Rady państwa 


którym jechał, wpadł szybkim biegiem na ziemię | położyła koniec jej 


oreską ; jak łzy stanęły mu w oczach, na widok 
pierwszej czeskiej rzeki i zagonów ojczystego kraju i 
jak w końcu rozpłakał się na dobre, gdy zobaczył 
pierwszego wieśniaka czeskiego na peronie następnej 
stacji. Narodni Listy również wzruszająco opieały 
ten mityng i słowa Gregra; na to katolicki organ 
Czech zamieścił artykuł, w którym wyraża swą wąt- 
pliwość co do owych wzruszeń i na dowód przytacza, 
iż poseł młodoczeski, wysiadłszy z wagonu na awej 
pierwszej stacji (Chlumec), nie płakał bynajmniej, 
lecz zawołał na kelnera w języku wrogów: „Einen 
weissen Kaffees. Młodoczeskie pisma twierdziły, 
że p. Gregr wcale kawy nie pił, staroczenkie — 
że pił i tak przez cały tydzień szpalty dzienników 
zapełnione były artykułarai noezącemi tytuł: „O bilen 
kawu*. 
= Barbieri-Nini. Nazwisko to brzmi dzisiejszej 
generacji całkiem obco, był czas jednak, gdy równym 
cieszyło się rozgłosem, jak nieco później nazwisko 
Jenny Lind lub Patti. Przed 30 40 laty święciła 
Barbieri niebywałe tryumfy w swej ejczyźnie we Wło- 
szech, a następajie we wszystkich niemal stolicach 
europejskiego kontynentu. Syta laurów i mamony, gdy 
slawa’ jej do kulminacyjnego doszła punktu, oddała 
spiewaczka swą rękę hrabiemu Nini. 
Zdala od gwaru światowego spędziła lat kilka przy 
jego boku, ale śmierć męża położyła koniec tej cichej 


wiedeński Hackensóllner. | 
Muzykalna para zamieszkała w wspaniałym pa- 
tacu w Florencji, który rychło stał się ogniskiem 
włoskiego świata artystycznego. Nagle Hackeusóliner 
znikł z widowni, nie uwiadomiwszy żony nawet 0 
tem, gdzie się udaje. Po tym ciosie spadł na nie- 


słynny | szczęsną Barbieri inny: ruina finansewa. Opuściwszy 


pałac, wyniosła się na przedmieście i gdzieś na pod- 


| stryszu w zapomnieniu i nędzy wiodła smntne Życie. 


, gdy pociąg, | Przed niewielu dniami zlitowała się Śmierć nad nią i 


utrapieniom. 

Barbieri zawdzięczała swą sławę jedynie spie - 
wowi. Urody, która tak ważną gra rolę w powodze- 
niu artystek teatralnych, nie posiadała wcale; owszem, 
była ta diva piekielnie brzydką i niejedną z tego po- 
wodu gorzką pigułkę musiała w życiu przełknąć. 
Tem większą jednak wartość miały jej tryumfy i za- 
pał jaki mimo brzydoty wywoływała swym spiewam 
u publiczności. 


= Prośba Marka Twain'a Znany humorysta 
amerykański, Mark Twain, wystosował oryginalną 
prośbę do królowej Wiktorji. Jej królewska mość, jak 
się wyraża Twain, przypomina sobie niewątpliwie, że 
na wiosnę niejakis pan Bright, oficjalista urzędu po- 
datkowego przysłał do niego wezwauie, aby on, 
Mark Twain, zapłacił rządowi angielskiemu podatek 
za książki, które zostały wydane w Londynie. Ponie- 
waż on nie zna p. Bright'a, a wobec obcych z powo- 
du swego wiejskiego wychowania czuje się zawsze 
zmięszany, przeto uważa, iż najlepiej będzie, gdy się 
zwróci do królowej. Nie ma on wprawdzie przyjemno- 
ści znać osobiście jej królewskiej mości, albowiem 
gdy niegdyś złożył jej wizytę nie było jej w domu; 
ale poznał slę z lordem-burmistrzem, a jeżeli reszta 
rodziny podobna jest do nisgo samego, to jest ona 
słusznie nazywana królewską. Spotkał on także kie- 
dyś księcia Walii i w bardzo nieceremenialny sposób 
ku obopólnemu zdumieniu. Było to na ulicy Oxford; 


Wiedeń d. 21. grudnia. Z Peters- 
burga zapewniają, że pogłoski o zamachu na 
cara, nie mają Żadnej podstawy. | 

Wiedeń d. 21. grudnia. W sytuacji 
politycznej nie zaszło absolutnie nic nowego. 

Wiedeń d. 21. grudnia. Giełda tu- 
tejsza jest jeszcze ciągle bardzo drażliwą. 
Wojowniczy artykuł ostatniego Pester Lloyda 
(pism węgierskich nie. otrzymaliśmy dziś w 
skutek zamieci Śnieżnej, p. r.) wywołał zno- 
wu małą zniżkę, 

Wiedeń d. 21. grudnia. Z Lublany 
nadchodzi tu wiadomość, że ostatni list pa- 
sterski bisk. Strossmajera, został .z powodu 
ustępu o liturgii słowiańskiej skonfiskowany, 
niewiadomo jednak, czy przez władze kroa- 
ckie (gdyż ks. Strosmajer jest biskupem w 
Diakowie w Kroacji), czy przez władze au- 
strjackie po ogłoszeniu w którem piśmie sło- 
wiańskiem. 

Budapeszt d. 21. grudnia. Jako ob- 
jaw polepszenia się sytuacji politycznej pod- 
noszą fakt, że w sprawozdaniu komisji bu- 
dłetowej nie ma mowy o groźnych rokowa- 
niach, które mogłyby szkodliwie wpłynąć na 
reformę budżetową, lecz tylko — na wniosek 
Tiszy — o możliwości zawikłań. 

Budapeszt d. 21. grudnia. Szef od- 
działa kolejowego w ministerjum wojny, puł- 
kownik Guttenberg, przybył tu dzisiaj. 

Budapeszt d. 21. grudnia, W Pest. 
Lloydzie przemawia pewien oficer za tem, 
aby utworzono dla oficerów kurs języka ro- 
syjskiego. 

Berlin d. 21. grudnia. W tutejszych 
kołach dworskich uważają zawsze stan zdro- 
wia następcy tronu jako wielce groźny i nie 
dający nadziei wyzdrowienia. 

Paryż d. 21. grudnia. Głoszą, że przy 
najbliższych wyborach do senatu zapropono- 
waną zostanie kandydatura b. prezydentowi 
Grevry'emu. 

Paryż d. 21. grudnia. W sprawie sze- 
regowca Chatelain'a, który sprzedał niemie- 
chiemu konsulowi, Lisa, karabin systemu Le- 
bla wraz z patronem, została aresztowaną 
kawiarniana splewaczka Gabriela, która w 
sprzedaży tej miała pośredniczyć. 

Londyn d. 21. grudnia. Gladstone 
wyjedzie d. 26. bm. do północnych Włoch 
ua kilka tygodni. 

Londyn d. 21. grudnia. Lord Chur- 
chill udał się onegdaj wieczór na Berlin do 
Petersburga, i jak Globe donvsi, zamierza 
zabawić w Rosji do końca stycznia. 

Odessa d. 21. grudnia. W Nikołaje- 
wie będzie spuszczony na wodę nowy wojeu- 
ay krążowiec rosyjski. 

Rzym d. 21. grudnia. Jenerał San 
Marzano, dowódzca wyprawy do Abisynii, 
miał zażądać posiłków, gdyż z dotychczaso- 
wemi siłami niepodobna przejść do walki za- 
czepnej, jak tego rząd wymaga. l 

Sofim d. 21. grudnia. Sobranie ma do 
27%. bm. załatwić budżety ministerstw spra- 
wiedliwości, oświaty i wojny, tudzież ustawę 
v monopolu soli i sądach pokoju, poczem mA 
być zamknięte, jeżeli ważne polityczne wy- 
padki nie zaskoczą. 

Wiedeń d. 21. grudnia 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje alpejskie Tow. górniczego 27.50. 
Akcje węg. Banku kredyt. 270.50. Akcje Banku anglo- 
austrjackiego 97.50. Akcje Unionbanku 186 50. Ak- 
cje kolei Karola Ludwika 193.—. Akcje kolei Pół- 
noenej 243825. Akcja kolei Południowej (Lombardy) 
8450. Akcje kolei Alfóldzkiej 173.—. Akcje kolei 
Państwowej 218.30. Akcje kolei Lw.-Czern. 204.50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 151—. Losy 
komunalne wiedeńskie 129 15. Akcje Tow. tureckiego 
Galio. oblig. indemniz. 100.—. Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 156.50. Losy re- 
gulacji Cisy 12125. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 209.50. Renta węg. złota 4 pret. 96.15. Akcje 
Bankvereinu 84 50. Rosyjski rubel papierowy 109.12. 
Losy premjowane węg. 119.—.Akcje kredyt. 268.50. 
Napoleondory — —, 

%*|10”/6 Renta wspólna 76.95. 5o/, renta austr. 
90.40. 4*/, renta węg, złota 96.15" 5 fo renta węg. 


papierowa 8015. 40/, renta złota austr. 107.65. 
Marki niem. 62,37. 


| sielance. Nie długo potem weszła Barbieri powtórnie |w chwili właśnie gdy książe szedł na ezele jakiejś 
(w związki małżeńskie. Drugim jej mężem był muzyk | procesji, on — Mark Twain — nadjechał z przeci- 


wnej strony, siedząc na dachu omaibusu. Jego kró- 
lewska mość przypomina go sobie niezawodnie, gdyż 
był on jedynym na omnibosie, który miał na sobie 
szare palto. On naturalnie pozna natychmiast ksiscia, 
gdyż ten miał minę zadowoloną, czemu się zresztą 
dziwić nie można, bo ma dobrą posadę. Powracając 
jednak do celu listu, otóż przysłał mu p. Bright ol- 
brzymi dokument, którego on zrozumieć nie może, 
W skutku studjowania tego dokumentu, nawpół nie- 
poczytalny, napisał on do swege wydawcy, „aby sa- 
płacił sa niego podatek. Sądził _ naturalnie, że tu 
chodzi o jeden rok i że taksa wyniesie najwyżej je- 
den procent; ale teraz dowiedział się, ił chodzi o lat 
trzy i o 2!/ą procent. Przejrzał tedy raz jeszcze ów 
dokument i po pierwsze znalazł, że nie rząd, lecz 
monarchini otrzymuje ten podatek, po drugie literaci 
nie są wcale zarubrykowani, a on. wciągnięty pod 
„sklepy, biura, fabryki gazo“. Ponieważ on s tem 
wszystkiem nie ma nic do czynienia, przeto jasnem 
jest, iż zaszła pomyłka, a prośba jego do królowej 
ma na celu zniewolić ją, aby zechciała unieważnić 
list, w którym on upoważnia swego wydawcę do sa- 
płacenia taksy. Królowa nie odczuje braku tych pie- 
niędzy, a obecny rok jest dla literatów bardze ciężki, 
stąd też żywi Twain nadzieję, że może Her gracious 
Majesty petycję jego uwzględni. 

== Dowcipne zniżenie porta. W Paryżu utwo- 
rzyło się towarzystwo, które sprzedaje koparty stem- 
plowane marką 15 centymów (krajowe porto fran- 
cuskie) za 5 centymów. To zniżenie zawdzięcza pu- 
bliczność dowcipnemu pomysłowi towarzystwa, a mia- 
nowieie temu, iż drukuje ono na kopercie reklamy 
firm handlowych, oczywiście, za stosownem wynagro- 
dzeniem. Koperta ma wprawdzie skutkiem tego tylko 
malutką przestrzeń na adres, ale, jak za 5 centymów, 
to i to desyć. Z początku obawiano się, że zarząd 
poczt podniesie przeciw procedurze towarzystwa swe 
velo; obawy jednak okazały się płonne, zarząd ów 
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Berlin d. 20. grudnia godz. 5 m. 30 popol. 
Rosyjski rubel papierowy 175.75. Akcje austrjackie 
kredytowe 433,—. Akcje kolei Karola Ludw. 78.60. 
Austrjackie banknoty 160.55. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 138.50. Rosyjska pożyczka wschodnia 
51.75. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 52.60. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 21. grudnia 1887 : 


Hotel Angielski. 8. Chrząszczewski E Krakowa, E. 
Fłarek z Kamionki Strum. W. Janiga z Szufraganki. A, 
Coghen z Buska. 8. Juchnowicz z Mołoszkowiec. 

Hotel Francuski. J. W. hr. Grocholski z Pudola 
ros K. hr. Czosnowski z Rosji. J. hr Czcanowski z Wo- 
łynia. J. Rokitzki z Rosji. J. Rasp z Krakowa. M. Wit- 
telt i M. Dollfus z Wiednia. J. Barański z Łukawicy. A, 
Schreiber z H:noweru. J Radzimińska z Rosji. 

Hotel Europejski. W. ks. Czartoryski z Wiednia, 
W. Wasilewski z Siemuszowy. H. Wechsler z Wiednia, 
Dr, H. Dymidowicz z Krakowa. D. Tehorvewski s Sokala 
J. Stutzer z Wiednia. N, Kossecki z Królestwa. M. Wach- 
tel z Krakowa A. Btolzberg z Wiednia. 

Hotel Langa. A. Zagórski z Krakowa. M. Mund z 
Przemyśla, B. Schenirer z Wiednia. H, Śchntiller z Berna. 
P. Krantz z Węgier. B. Deuehes i H. Kremer z Wiednia. 

Hotel Żorża. A. Jodko z Podola ros. Wł. Witow- 
ski z Krakowa. W. br. Kapri z Bukowiny. A. Leszczyń- 
ski ze Zabłocia. A. Sienieki z Rosji. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dria 21 grudnia. (Z Izby handlowej.) 
I Akcje sa urtukę. 


płacą  łądają 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 sł. m. k. . —— 197 — 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . o —— 207— 
Banku hypoteoznego gal. po 200zł. w. a. —.— 284 - 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a.. — — 216.- 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banka hypotecznego galicyjskiego 6 i DZSZ 
la a 9. « ——  99— 
Š F gal. Bej, wyl. 10%, pr. | — 10175 
Banka krajowego 4!/,'/, los. w 51 1. . - 9425 9525 
Towarzystwa kred. galie. 5°), Ye —,— 10125 
" kredyt. gal. ziem. 49, . . . ——  <6-- 
U kred. gal. ziem.5*/, los. w 871. —.— 10125 
s kred. g. ziem. 4°/, los. w 413,1. — — 9225 
p kredytowego gal. siew. 4'/,9/, 
los. w 521. . . ©.. —— 9650 
. kred. gal. ziem. 4*j, los. w861. —. — 9150 
111. Listy dłażne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. td. 6 pr.) 89%, —.— 54 — 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. Bh) P/ha . . —— 8 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gni. 1 Buk. — 
6% loe w 15 lat . „BE | s. i ==, M A, 
IV. Obligi za 100 zł. 
Iademnizacyjne gauuyj. 5%, m. k. . . —.— 102.50 
Kom. banku krajowego 5y w. a. I om. —— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 18 EJA W. 8. —— 1N5— 
Pożyczka krajowa 1888 4'/,*/, -. . . —.— 9450 
V Losy 
Losy miasta Krakowa 38 2 —m— îl- 
Loey miasta Btanisławowa i —.— B560 
Vi. Monety. 
Dukat holenderski 06 e aa EZ 6.02 
Dukat cesarski wów « owo.bw EU 6.07 
Napoleondor a: Eoi 1003 10.15 
Półimporjał rosyjski . 10.36 10,49 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . . « - . . 1.08'j, 1.107/, 
100 marek uiemieckich . 63. 62. 
Brebre za 100 złr. —— =m 


Kapony w srebrze 2.06 « 
| mz. _- wwie mia a M) 


Rubryka „Nadesłane! nie pochodzi sd Redakcji 
która też żadnej odpowiedxialności za nią nie przyjm uje 


ią 


Nadesłane. 


Do naiwnej “y 


Kiedyś i w tobie po lat przerwie 
Wbrew woli zmiana się dokona, 

Kiedyś i w tobie też się zerwie 

Burza uczucia niestłumiona. 


Kiedyś i tobie sen okaże 

To, czego dzisiaj nie wywoła : 
Dwoje związanych serc, dwie twarze 
I — smutne mroki do okoła, 


Ada. 


EE 


Du sublime au ridicule. 
(Panu Engemu.) 


Lekszej zabawy zapragnąłeś panie ? 

Ależ wybornie! ÓW KA a stanie ! 
Przestudjuj rzecz swą a zawołasz: „Ecco I" 
Precyzja moja, plastyka wzorowa, 

Choć naciągane kurykuję słowa, 

Jest bezwątpienia Zabawką dość lekką.“ 


Sąsiedni numer. 


Dr. Tadeusz Krobicki 


mieszka w Rynku 1.4. 
Leczy specjalnie choroby wewnętrzne, 


bowiem oświadezył, że ponieważ towarzystwe nabywa 
koperty po zwykłej cenie, nic więc nie mcżna mieć 
przeciwko odsprzedawaniu ich po cenie zniżonej. 

= Przebiegłość Tennysona. Pewien gentle- 
man założył się niedawno, że wydostanie autograf | 
znakomitego poety Tennysona, który słynie między | 
innemi także ze wstrętn do udzielania swych auto- 
grafów. Wiedząc o tem doskonale, wziął się gentle- 
man na sposób, wystosował mianowieis do Tennyso- 
na pismo z zapytaniem, który słownik angielski 
uważa jako lepszy — Webstera, czy Ogilviego ? 

— Złapie się! — pomyślał ucieszoay własnym 
pomysłem i był już pewny wygranej. 

Ale kosa trafita na kamień. 

W kilka dni później nadeszła odpowiedź Ten- 
nysona. Adres był napisauy obcą ręką wewnątrz zań 
znalazł uradowany mylord kartkę papieru, na której 
nie nie było oprócz nalepionego skrawka z napisem 
„Ogilvie“ Przypatrzywszy się bliżej, poznał własne 
swe pismo. Przebiegły poeta, wyciął nazwisko Ogil- 
viego z listu ciekawego jegomości i tym sposobem 
pokrzyżował jego zręczne plany. 

„== Czem jest pocałunek ? Filolog powiedziałby 
niewątpliwie, it ów „nektar boski“ jest volapiikem 
miłości zrozumiałym nawet dla Papuasów, — Według 
przyrodnika pocałunek jest kwiatem ust, który się ła- 
two odciska, lecz w ciemności najlepiej udaje. — Dla 
muzyka pocałunek jest gorącym trylem ust, który na- 
leży powtarzać da capo senza fine. — Idealista 
twierdzi, iż pocałunek jest promieniem słońca, odbi- 
JBjącym się w kropli rosy, zawieszonej na dzióbku 
słowika. — Naturalista : Pocałunki są ostrygami mi- 
łości, a szampanem dla nich rozkoszne upojenie. — 
Filozof: Pocałunek jest rzeczą samą w sobie, której 
należy się spodziewać po za każdem niezwykłem zja- 
wiskiem, — Dziennikarz: Pecałnnek jest artykułem 
wstępnym, którego przedruk jest dezwolony. 

= Wzrost i ciężar. Anatom, profesor Broca 
twierdzi, iż według jego obliczeń, normalnie wyrosły 
człowiek musi ważyć tyle kilogramów, ile ma centy- 


Administracja „Nadzieji” 
we Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1. 1. 


na obicia mebli i powozów, ua stoły i podlogi, 
również i dywany. chodniki zwykłe i korkowe 
(linoleum), gurty 1 wszelkie obicia powozowe 
poleca najtaniej! 


ST. WYSZYNŃSKA 


Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


Podziękowanie. Pani Marja Zagórska, właściciel- 
ka wyższego Zakładu naukowego żeńskiego we Lwowie, 
raczyła 20. bm. nadesłać kilkanaście sztuk pięknej odzie- 
ży dla ubogiej dziatwy szkoły żeńsk im Elżbiety. Po- 
niewuż szanowna ofiarodawczyni składa już rok trseci z 
rzędu datki ubogiej młodzieży zakładn naszego, przeto 
dyrekcja poczuwa się do miłego obowiązku, w imieniu u- 
rado wanej dziatwy, przesłać Jej w z*mi'n serdeczne „Bóg 
zapłać.“ Z dyrekc:i szkoły żeń. im. Elżbiety we Lwowie. 


Konsorcj um 


zawiązane w celu zabudowania kilkunastu 

parcel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana 
Brajera przy „ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, prayjmuje zgło- 
ssemia na zakupno pojedynczych gruntów, wyko- 
nuje projekty, płany, kosztorysy i udziela 
bliższych informacji. Listy odbiera: Zarząd real- 
ności Emilta Bertemiliana Brajera we Lwowie. 


q 0 
2 10 
listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4%4*/, 


pożyczki krajowej 


kupują i sprzedają pod wajkorzystniejszemi warunkam: 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy | kantor wymiany. 


Zlecenia a prowiucji 
bez doliezenia prowieji. b 


C e o I 
z Popsyną i riastazą (czyn- 


Wio Chassaing nikami naturalnemi i nie- 


zbednemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku o 
Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili pro- 
dnkt ten otrzymał nagrody uajwyższe na wszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1888 
roku Rada złożona z uczonych sędziów na wysta- 
wie produktów farmaceutycznych w Wiedniu przy- 
znała mu „dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy 
zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę 
na wystawie w Kalkacie w Indjach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczenin organów trawienia, gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 


aj 


wykonują się bezgwłocwnie 


Dodajcie żelaza waszej krwi! Zdanie to sta- 
rego sławnego lekarza dzisiaj jeszcze ma SWOJĄ, 
pełną ważność. Ponieważ jednak większa cześć 
preparatów żelaza trudne są do strawienia — za- 
żywać więc w razie braku aputytu, nerwo-bolów, 
bezsenności — przez wiąkszą część powag lekar- 
skich zalacony „Ekstrakt słodowy z pepsiną i że- 
lazem. (Malcextrackt- Pepsin-Eisen), Apteka dra 
Ferd. Sohmied'a w Cieplicach — który w skntek 
zawartości najczystszej Pepsiny (sk żołądkowy) 
łatwo strawny, bez naruszenia narządów trawienia 
w krew wprowadzony zostaje. Cena 65 ct. i 1 zł. 
Do nabycia w znaczuiejszych aptekach. 


Gia 0 "ET m AA 
Pociągi kolejowe. 
Podłng zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r 


© 
Ej 
[za 
Do Lwowa przychodzą : 3 
oj 
Z Krakowa . . "27 7.06 
„ Podwołoczysk . . "05) 
„ Podw. na Podzamer. "28 Ei 
„ Czerniowiec . -35] 2 
Ze Lwowa odchodzą : | 


Do Krakowa . 


z 10:44) 410 4:50| 8 
» Podwołoczysk . 6 10|10'25) „s 1235 i 
„ Podw. z Podzamoza 6:22/10:55 Fi 1:08 
„ Czerniowiec . 6:20) 11-06) 55 | 12-29 
Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 
Ze Lwowa . "m" 934| 635 „ 520 
Odchodzą ze Sta- EE 
nistawowa : (E 
Do Lwowa 636| 9 35] 9-29 


Uwaga: Godziny oamaGsone ili 
- t j grabemi liczhamł - 
ozają porę nocną od godziny Gtej wieczór 405 TA 


——.|.„, 


metrów wysokości 
wiek tedy, 


oci po odjęciu pierwszego metra, Czło: 
l y, mający I metr 75 centymetrów wysoko- 
ści, powinien ważyć 75 kilogramów. Kto nie wierzy 
niech się przekona... ; 


= Qui pro quo. Pierwszy bohater : młodzieniec 
posiadający więcej uprzejmości niż pieniędzy 
bohater : chłopak ogrodnika | 
Pomiędzy oboma istniej 


Drugi 


> e tajny układ tej tretci : 
Chłopak ma młodzieńcowi przynosić od rt CZA- 


su bukiety z żywych kwiatów gratis. W zamian mło- 
dzieniee ma go stale oblarowywać znoszonemi rże- 


czami. 
Pewnego poranku otrzymuj ieni 
, í / ymuje młodzienies ws9a- 
niały bukiet z róż i wysyła go oczywiście żisy b 
ch ke AA łe w nagrodę dostanie mu 
o miłe słówko. idzie wi iej 
w odwiedziny” idzie wieczorem do niej 
— Pan przysłałeć mi rano bilet — 
zaraz przy powitaniu donna, 
wa z jej wyrazów. 
— Bilet?.. Ja? 
— No, tak... z bukietem ! 
— Bukiet, to prawda, ale o bilecie nie nie 


Z 
delicti. 
r — W bukiecie tkwił ten bilet... 
się pan przecie wypierał. 

łodzieniec stał jak gromem rażeny. 


Na bilecie wypisane b w i 
stępujące wyrazy : yP yły niewprawną ręką na 


n TOBZC nie 


powiada mu 
a dziwny chłód powie- 


wiem. 


gniewną miną podaje mu dama corpus 


Nie będziesz 


zapomnieć o starych trzewikach, ha 
ceai poii już tak dawno przyrzeczenie.“ 

= Także racja. — Czemu wybierasz się pan z 
narzeczoną tak czesto na dworzec kolejowy ? 


~~ +0 prostu dla tego, iż można się tam bez 
przeszkody całować ; ludzie bowiem sądzą zawsze, Ż6 
to pożegnanie. 


nn nnman bm it AUE maA in AA amd f nma mat 


naarod 


4 


ny w aN u MUYECKLMAYWW 


sanoat 2 


Z własnej fabryki 


WIEGCE kościelne 


woskowe i stasryn=we 


ŚWIECZKI 


NA DRZEWKA 
Bożego narodzenia 


w pudełkach pół-kilowych po 55, 74 
i 126 sztuk, jakoteż 


KWIATY do świec 


para od 25 et. do zł. 1-80. 


Bukiety wazonowe 
na ołtarz 


para po zł. 3, 4, 5, 7 i wyżej 
poleca najtaniej 


HANDEL 


Fr. Schubatha | Syna 


we Lwowie, Rynek l. 45. 


3584 


Premiowane 
na wystawach 
światowych : 
Londyn 1862, 
Paryż 1567, 
Wiedeń 1873 
Paryż 1878. 
FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
nauki, KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450. 
50u, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 


4 
Majątek! 
J 6 KAROLA 
pół mili od murowansze gościńca, 2 BAŁŁ ABANA 
mile od kolei Trans:er alnej. a 4 
lony; 760 morgów pól i 589 mor- . - poleca : 
gów lasu obejmujący w dwóch fol- W Jakości doborowej. po cenach 
jest z wolnej reki do sprzedania. Migdały wybierz adki 
Bliższa 'wiadomość n dr. Al- Migiały w Zadie SĄ 
Tarnopoln. 3560 3—4 Rodzynki sułtańskie. 
Kodzynki duże Eleme. 
4, 3 2 pokoje Figi sułtańskie. 
7 Figi wiankowe. 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- Daktyie marokańskie w bukietach. 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuej Daktyle aleksandryjskie. 
Braj-ra, Kazimierzowska 37. Orzechy włoskie. 
ć ze ac: file 3 
Z powodu zupełnej restauracji lokalu OWA p a 
Miód przaśny. 
7 ę p Mıód kwiatowy do herbaty. 
K. Łukaszewicza 
n3 F Marmolada morelowa. 
619 we Lwowie Marmolada mięszana. 
nowe o 50*/, taniej od cen własnych. Herbata chińska i Rum bremski, 
Niemniej bogaty wybór książek sto- === 
zawsze na składzie, Kutalogi różnych 
dzieł wysyłają się odwrotnie. 
dzienniki polityczne, 
beletrystyczne 
1 
gazety modne, 


r 
UWATÓW Korzennye 
w powiecie Skałackim 
mil od kolei Karola Ludwika odia- WO. raków ao. 
warkach z kompletnemi budynkami najtańszych: 
freda Kwiatkowskiego adwokata w Rodzynki z Malagi. 
Rodzynki czarne. 
z przynależytościami, pokoje kawa- Daktyle marokańskie. 
Zarząd realności Emila Bertemiliana Daktyle kalafat. 
Jabłka tyrolskie. 
księgarnia 
Marony włoskie 
wyprzedaje swe zapasy magazy- Powidła pasowane. 
sownych w podarki gwiazdkowe. jest 
Abonować można: 
dla zabawy i 


CZASOPISMA ZAWODOWE, 25 TANAR 
humorystyczne, od 850. sa i 600 gp m P 1860 5- D; 2 
Gazety finansowe i kursowe. Thiortoldur, Wiedeń Yii Ba agaras KL =| DRSJĘ 
SPISY WYLOsSOWAN = e He | | 
t różnych ciągnień Wiesbadeńskie | STADT, SCHULERSTRASSE 
jakoteż wszelki ` | 
de Z pastylki solne 
gazety światowe 


"EH Kochbrunnen 
we wszystkich językach 


uajwygodniej gri 
w BIURZE DZIENNIKOW 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ceny ściśla orygiualue. dostareżeniej 
szybkie, regułarne i pewne. 


Jajlepsza czernidło 


w świecie 
które 


każde obuwie skórzane 
utrzymuje w stanie trwałym. 


| wyrabiane pod ursędową kontrolą | 
miasta Wiesbaden i dyrekcji zdrojowe). 


Wiesbadeńskie pastylki solne Kooh- , Można nabyé wa 
Teren naftow kasi aajdnja TA w tyc wasystkich handlach Auetrji i Węgier. 
ch»robach, których wyleczenie osiagnię- PRZESTROGA. 


te zostaje przez zdroje wiesbadeńskie, 
Szezegó!niej działają korzystnie w nie- 
żytach przyrządów oddechowych. gdyż 
zmnie'szają drażnienie kaszlu i uła- 
twiają wyrzucenie flegmy Przy dłuż- 
szem używaniu a: rawiają także pomno- 
żono wydzielenie soku żołądkowego i 
wskutek tego wzmocnienie trawienia.| 
Cena pudełka 60 et. 

Prócz teg" również urządzeno skon- $i 
trolowane: Wiesbadeńskie mydło Koch- 
brunnen, sztuka 50 ct. Wiesbadeńska 
sól Kochbrunnen do kąpie'i, kilo I ztr 
*t) ct Wiesbadeńskie sole zdrojowe Koch- 
brunnen do zażywania, butelka sł. 1°20. 


Ponieważ moja winieta przez 
zamieszczenie medali i orła jest 
często naśladowaną , ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidło do obnwia jest 
mojego fabrykatu , widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Publiczności na owe bez- 
wartościowe fabrykaty i upra- 
szam wyraźnie żądać : 


St. Fernolendt'a fabrykatu 


położony w sasiedztwi” i kierunku naj- 
ebfitszych źródeł naftowych w Galicji pod 
przystępnemi warunkami do wydzierza- 
wienia. Łaskawe offerty pod „6. 1540“ 
przyjmuje Rudolf Mosse, w Wiedniu 


Przewyborne w smaku i zapachu ;, 
przez SUEZ sprowadzane 


LIERBATY 
chińskie 


A AK i tylko taki przyjąć , który jest 
8014 a : Roa yika prre h pewyższą winietą i nazwiskiem Fer- 
Sak zai Wegbadener Brannen - Comptoir nolendt opatrzony. 
0. „Assam-Peceo-Mandarin" naj- Wieatad 
przedniejsza mieszanka arom 5.— w iwieszaden. i 
N. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw, 4 — $ Wyłączny główny skład dla Anstrj -| 
N. 2. „Juntojezan Pecha“ biało-kw. 4 - | Węgier u aptekarza: C. Brady w Kro- RE GENE RATOR 
N. 3. „Naudżya*, czarna mocna . 320] mieryżu (na Mor:wiej: — Prawdziwe AE a 
N. 4. „Souchong“, mało narkot. . 280] mają na sprzedaż: W Redyk, aptesa! E 
N. 5. „Congo“, familijna dobra . 2— | pod Barankiem w Krakowie; A. B'u- WLOS W 
M 6. „Proszek herbaciany” . . . 150] menthal. neka g dropi koronas 
- 4. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 170] mi“ w Bielsku; Henryk Blumenfeld, 
N. 8. ISE Eor |wtejsti * apt wa Lwowie _ _14%e POWSZECHNIE UZNANY 
N. 9 oryg. drewnianych skrzynkach 4— HE © 
r”. „Souchong powyższa ca wagę 8% |/alocypedy dla: dzieci 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA En 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


FOSFORAN ZELAZA 


TL ERASA, doktora nauk ścisłych. 


Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
żoładka, bladaczce, białym upła- 
wom.i nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


laim | Pani S. A. ALLEN 
aystamu angielskiego s 


gler & Klein 
fabryka | 
bicykiów 


© tricyklów 


we Wiedniu, VII, Kaiserstrasse 4l 
Ilustrowane cenniki as porą r Si 
1442 darmo i opłatnie. 18 --35 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młudzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
lielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 
czasie,  Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA | 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach ztego przymiotn, skrofu- 
licznych liszajach, wyrzatach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1676 11 ? 
Skład glówny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand; we Lwowie skład wyłączny w 
ant, p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 

Wąwiórskiego dawniej Naalika, p. 

Sklepińskiego, Ruckera itd, 


Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 
“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryłe się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 
Fabryka : gz, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
Ws Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
seha, Wewiórskiego 1 w głównych maga- 
szynach perfum. 1703 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Ruckera, Wewiórskiego 4 
Sklepińskiego. 1766 ` 


O. 2 Koszule damskie Flanelowe chusteczki| Barchan na suknie 
n SEA z Szyfonn z haftem na głowę dla pań, eirpłe, |W najnewszych wzerach, pra d. 
= © 3 sztnki zł 250. 3 sztuki la 2 zł.. Ila 75 et. kolorów, 10 mtr. sł. 560 
|= -a : ; 
© =g] Koszule damskie Fartuchy dla pań __ Dreidraht 
mn 2 —'B |] z mocnego płótna, obszv [3 oxfordu, kretonu, płótna sur. eiężkiej jakości, 1C mtr. 
NEZE z w rabki. 6 sztuk zł. $25 i szyfonu , 6 sztuk zł 160 la zł. 850, Ila zł 280 
E meS || Gorsety nocne Zimowe loden Nigger | Materje na szlafroki 
1 -1-Baf" bogate ubrane, na sukuiu damskie, najlepszej w najnowszych wtorach, 
ej 22% 55] 3 sztuki: [a 4zł, Ila zł 180 jakości, 10 mtr. zł. 550. w centki, 10 mtr. zł. 250. 
aega = : 
[x] 5 s—=3 | Spodnice filcowe ITaszrmir Materje na obrana mezie 
E > 2 2. ||jbogato tamburowane, czerwone azarny i kolerowy, także © medne, na zimę, 
1 E zg|< popielate lub ciemno czerw |w koloraeh balowych p dwójnej 8-10 mir la b rł. 30 ot. 
192 NET 2: - © 3 aztuki 3 zł. szerokości, 10 mtr. zł 480. Ila $ zł. 75 ot 
UA Ş 77r - 
[3 578 Chustka Angora Atlas wemiany Materje na paito Zimowe 
Wl caog na zimę ©, wielk, w koloraeh modnych i bałowyeh | wyboraej jakości. w modnych 
nd ry ak e zł 80 et podwójnej szer. 10 mtr. zł 650 koleraeh, 2.10 mtr. 10 zł. 
= Gd D'E = o 
r -A = „ba P * s a . 
s B=9_-H Dansta kaawa veuan Flanela Valerie | Materje na okrywki 
UA „*E3 „ B (Jersey) we wszystkich kolorach | w najnowszych wzorach. wybornej jakości , w modnych 
Nagog pięknie przystająca 2 zł. 10 mtr. 4 zł kolorach, 2.10 mtr 6 sł. 
c3 M '-38.0 
z222 Pończochy damskie KALMUK Bielizna normalna 
a z Pi na ginek Ai” kolorowe W najnowszych wzorśch, systemo Jeera, palto ho 
> z ) par zł. 180 a _ niana, mężczyzn i pań, 
SĘ : LE koszula zł 5:56, spodnia 3 zł. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 
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Papier z fabryki Czerlańskiej. 


GAZETA NARODOWA z Cznartku 22. Grudnia 1887. 


Prof Dr. Kemmericha 
=a Ekstrakt mięsny _Ę 
I bulion 


„poleca się jako najsmaczniejszy, 


oraz uznany za najlepszy I najtań- 
szy Środek pożywienia. 


Zapasy znajdująesię we Lwowie u pp. Piotra Mikolascha i Zygmunta Ruckera 
aptekarzy i w handlach pp. St. Markiewicza, Stanisława Wojciechowskiego, 


„PAPIERY TRANOPARENIOWE! 


Przylepiane na szyby u okien, drzwi 
i t. p. zastępują. przez Swą do- 
brana grę barw i kolorów, naj- | 
piękniejsze malowidła na szkle. 


POLECA PO TANICH CENACH 
ALOJZY HÜBNER LWÓW 
| ul. Karola Ludwika l. 18. 
| ZR Papy | 


Na święta! 
ważne! Bez konkurencji! 


MAURYCY AGID 


we Lwowie, ulica Sobieskiego l. 18a i ul. Serbska 10. 
poleca swój od lat 20 obficie zaopatrzony 
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Sprzedaż dębów. 


W lasach rewirn Błotnia w Starostwie Przemyślańskiem jest 
na sprzedaż 816 dębów materjałowych. Licytacja za pomocą pi- 
semnych ofert, odbędzie się dnia 29. grudnia 1887 w I. Depar- 
tamencie Magistratu we Lwowie. 

Cena wywołania za 1 sztukę na pnia 3 złr. 

Bliższych wyjaśnień udzieli I. Departament Magistratu we 


(Lwowie (Ratusz IL. piątro). 


Lwów, duia 12. grndnia 1887. 
Romanowski. 


„ Wilhelm Stift 
P HANDEL WIN 


o k. nadwornego pruskiego dostawcy 


WIEN, I. Tiefer Graben 4% 


poleca wszystkie gatuuki 


krajowych I zagranicznych win | 


szampanów, rumu, koniaku, likierów etc. etc. 


1325 Cenniki na żądasia rozsyłają sie opłatnie. 


Fabryka i wypożyczalnia fortepianów 


Gebrüder Sting] «=. Alois Marschall 


(szkoła Bósendurfera) 
Fabryka: IV. Starhemberggasse 28, we własn domu. 
Skład: 1., Wollzeile 34. 


SKŁAD WSZELKICH GATUNKÓW 


DEK ROSOLISÓW i LIKIERÓW 


WYTOPU własnego, 
Rumu, Śliwowicy syrmskiej, Spirytusu i Koniaku 


z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, w mniejszych lub większyc* 
ilościsch, tak we fiasrkach jakoteż i na miarę, po nader niskich ce- 
nach, o których łaskawi odbiorcy osobiście raczą się przekonać. 


Poleca się Szanownej Publiczności 
M. Agid. 


| wó 


Prenumerata na próbę 
tylko 


L zin. 


na pierwszy kwartał. 


Od Nowego Roku rozpocznie w Warszawie wychodzić nowe czaso-| 


pismo tygodniowe pod tytułem : 


Gospodarz i Przemysłowiec 


poświęcone sprawom rolnictwa, przemysłu i handlu rolniczego. 


„Grono współpracowników składają najpoważniejsze siły, znane na 
publicystyki rolniczej i praktycznej działalności ziemiańskiej, pomiędzy 
innymi zaś, prace swa stal» przyrzekł zamieszczać, chlubnie znany 


p. Władysław Habdank Korzybski 


właściciel dóbr Rudnik, autor głośnego dzieła „Melioracje rolne,* od- 
anaczonege na konkursie rolniczim przez grono sędziów złożone z naj- 


poważniejszych w kraju ziemian. Nowa metoda uprawy roli p. Korzyb-f 


skiego, zwróciła na siebie uwaeę, i żywe zainteresowanie całego Świata 
rolniczego a nujpierwsze powagi, jak dr. A. Blomeyer dyrektor wydział 
rolniczego przy uniwersytecie Lipskim, wyraziły o miej nujpochl-bniej- 
sze sądy. Obecnie w Królestwie Polakiem, znaczna bczbu właścicieli 
dóbr, zachęcona Świetnemi rezaltatami osiągniętemi w dobrach Rndnik 
orzy minimalnych nakładach wprowadza u siebie sposób uprawy p. Ko- 
rzybskiego, który coraz szersze znajduje rozpo *szechnienie, 

| nGospodarz i Przemysłowiec" pomieszczać będzie stale sprawozdania 
z osiągniętych reznltatów i prowa izonych meljoracjach, oraz kosztów 
jakiemi one wykonać sie dały. Sprawozdania te pisane będą przez naj- 
wiarygodniejszych świadków, gdyż przez właścicieli majątków. 

ardzo skrnpulatnie i pilnie podawane heds sprawozdania z naj- 

nowszych odkryć i postępów w dziedzinie rolnictwa, hodowli i przemy- 
slów gospodarskich za granicą, o ile takowe mogą mieć praktyczną war- 
tość dla rolnictwa polskiego. : 

, Ponieważ zaś wyszukiwanie korzystnych miejsc i dróg zbytu jest 
najżywotniejszą w obecnych warunkach kwestją , przeto podawane beda 
w tym wzgledzie liczne i wyczerpujące wskazówki, objaśniajace 0 Sto- 
sunkach i potrzebach rozmaitych targów, o zwyczajach handlewych 
tam będących w użysiu, oraz o kosztach transportów, rozmaitemi 
drogami wysyłanych. 

ogóle przestrzegać będzie redakcja, aby zamieszczać o ile mo- 
Łności jak najmniej teoretysznych rozpraw i wywodów, a natomiast jak 
najobszerniej traktować praktyczne pytania i kwestje dotyczące wszel- 
kich gałęzi rolnictwa i przemyslu rolnego, oraz zbytn produktów. 
Całoroczni prenumeratorzy otrzymają jako PREMIUM po nador 
zniżonej cenie nową 


Wielką encyklopedję relniczą 
pomnikowe dzieło wydawane przez Muzenm przemysłowo rolnicze w War- 


szawie, które rozpocznie wychodzić z początkiem 1888go roku w mie- 
sięcznych zeszytach. 


Warunki prenumeraty dla Galicji: 


R rooznie półrocznie 
Bez Encyklopedji 8 zir. 4 złr. 
Z Encyklopedją rolniczą ; 12 , z" 


„ Wartość samej Encyklopedji w drodze prenumeraty wynosić bę- 
dzie około 10 złr. 


Aby zaś ziemianowm dać możność, zapoznania się z wartością pisma. 
wprowadzoną zostaje na pierwszy kwartał prenumerata na próbę za 
ta zwrotem jedynie kosztów przesyłki pocztowej w kwocie 1 złr. W. a. 


Adresować należy tymczasowo : 


Do redakcji PRZEMYSŁOWCA (Gospodarza i Przemysłowca) 


w Warszawie ul. Trębacka 2. 
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Liwerant wiedeńskiego Konserwatorjum. Fabryka premiowana za wieiu wystawach. 
Wywóz do Indyj i wszystkich zamorskich krajów. 


Geny najniższe. 1432 Cenniki gratis 


Na zbliżające się święta 


ołeci 


ted y 
JE 


| Sr ODORSCYÓD masi > 
| d szcza 


uznaną powszechnie za uajlepszą i nagrodzoną na wystawie 
krajowej w Krakowie medalem bronzowym. 


GLAZURE BURSZTYNOWA 


w Gciu kolorach i wosk pszczelny do podłóg. 


© wa map 6 lz i 
do froterowania, zapuszczania i zamiatawia podłóg, oraz 
wszelkie inne. 

ROGÓŻKI żelazne, słomiane, kokosowe i z łyka aleosowego. 
Dalej jako podarki: 
Earby olejne 
w tubach, do robót artystycznych, 
stalugi malarskie, płótno, palety, pędzle, farby akwarelowe 
i tuszowe w wielkim wyborze , tak częściowo jak i 
w eleganckich szkatułkach. 


JOZEF HANKE 


we Lwowie 
Rynek 1. 38, pod „Czarnym psom“. 


| 


Do utrzymania zdrowia nader skutecznie przyczyniająca się 


KAWA HUNGARIA 


jako zwykły środek pożywny, używany przez starsze, jakoteż i młodsze osoby, 
oddała śluz i inne substancje prreszkadzające trawieniu, czyści Żołądek i krew 
pobudza do apetytu, odżywia i wzmacnia. Jako środek leczniczy jest skutecznym 
przeciw kurczom żołądka i bolu głowy pochodrącega z żełądka, dalej skutecznym 
się okazał przeciw niedokrewności i bezsenności. KAWA HUNGARIA jest również 
środkiem uśmierzającym cierpienia sercowa i działa dodatnio na osłabionych i 
nerwowyeh KAWĘ H0ONGARIA mogą speżywać dzieci I starcy, i ie nawet osoby, 
którym używanie zwykłej kawy wzbroniono, gdyż jest to środek dobrz: działający 
i godi y polecenia, 
KAWĘ HUNGARIA dostać można u wynalazcy 


Anton Szalady w Budapeszcie. 
Główny skład we Lwowie n p. M. Schlafrig. 3579 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem „ Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy SZCZeCineEmM a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
pomiędzy Bamburgiem a Indiami Zach. 
3 razy miesięcznie, 
pomiędzy Eamburgiem a Mexykiem 
raz w miesiąc. 


Parowce pocztowa tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 
sposobność do podróżowania w kajutach i w irodkowych 
przedriałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 


Bliższych objaśnień udziela Jeneralna Reprezentacja w Pradze 
(1047) przy placu Wacława 15. 3103 11—:2 


Wiktor Sediaczek w Kolomyi 


poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze : 


A ikorty, MATERJE MODNE na suknie damskie, 
SUKNA BARCHANY białe i Eino Staniki trykotowe i 


włóczkowe , Kaftaniki, Majtki, Pończochy, Skarpetki , Kamasze, 
Spodnice, Chustki i Szale do okrycia itP. 
Wyroby oczkowe systemu Jaegera, 

utrzymanie stale deborowy skład: 3319 

czysto inianych płócien i king, 
SZYRTYNGÓW, bielizny stołowej, chastek do nosa, ręczników, ścierek, 

kołder, kocyków i kap na łóżka, 

firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble, 

BIELIZNE dla pan i mężczyzn. 


i Cenniki | próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie. 
<$ szelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwretną pocztę za zaliczką. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


